Numer dzisiejszy zawiera i2 stron. 


Cena pojedynczeg> egzemplarza: 


15 groszy 


Na dworcach kolejowych 18 groszy. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie . . . . ZŁ 375 
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką 

pocztową . . - « « « „ , . „. Zł. 4.00 
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Rok XVI 


Lwow, czwartek 21. maja 1925. 


W czerwcu grozi wielki napad band dywersyjnych. 
Brygady policji ścigają w lasach bandytów jarosławskich. 


Zapowiedź wojny odwetowej 


= TIExl 
= OCE 


IN 


lui” 
> " 


NA ZGLISZCZACH WIELKIEGO POŻARU. 


Na Bogdanówce, gdzie przedwczoraj spłonął szereg, 


domów, pozorze:cy roztasowali 
jąc na tymczisewa pomieszczenie w karakech. 


<A a Ik £= 
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resztki swego mienia, czeka- 


Jak Niemcy mają się rozbroić. 


Nota Ententy wytyka wszystkie tajemnicze sposoby, któremi Niemcy usiłują Oszu= 


p kontrolę. — Rozproszenie „Schup 2*, 


"wych werbunków. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
liancj do Berlna. Nad ta notą ma 
w dniu 20, obradować rada amba- 
sadorów. Przedewszystkiem maja 
się dvmagać alianci, ¿by wielkie 
tabrsni broni jak Krupp tiine ogra- 


Warszawa, 19, nala. (w) Z 
KE 5 donoszą: Z Brukseli donosi 
Ookal Anzeiger* szcz: USE o tre- 
ści Maty w sprawie rajnvvi' zbrojeń 
Diesieckich, jaką maja wysłać a- 


zniesienie sziabu generalnego i chwilo- 


niczyły swcją wy'wórszość | prze- 
kształziły odpowiednio swoje za- 
kłady į urządzenia, Dalsze żądanie 
dotyczy „Schupo*, Do'vchczas po- 
licja ta mieści sę w kcszarach i 


| stanow; 


kadry arm niemieckiej 
tworzonej potajemnie pod pozorem 
„ćwiczeń sportowych dla mło- 
dzieży“ „Schupo* ma być odkosza- 
rowane. T. zw. urzad wojskowy 
przy  ministerjum obrony wojsko- 
wej ma być zreorganizowany. O- 
becnje jest on „wielkim sztabem 
generalnym“ w inqej postaci. 

Ostatnie główne żądane tyczy 
sie tzw, „chwilowych werbunków'" 
do Reichswehry. Niemcy zaciągaią 
tam na krótki czas ochotników, 
aby ich wyszkolić wojskowo, po- 
czem puszczaja ich na uriop, Wer- 
bunek ma być teraz dokonywany 
tylko na dłuższy termin. Następuje 
szereg żądań szczegółowych, mię- 
dzy niemi większą rolę odgrywa 
ostateczne zniesienie fortyfikacji w 
Królewcu, który iest jeszcze silną 
twierdzą, 


Nowy manewr 
niemiecki. 


W formie próbnego balonu roz- 
puszczono z Berlina wiadomość, iż 
Niemcy gotowe zagwarantować na- 
wet nietykalność zachodniej grani- 
cy Polski. Pod małym warunkiem. 
W zaman za to „ustępstwo mocar- 
stwa nie będą miały nic przeciwko 
zaanektowaniu Austrii przez Rze- 
szę niemiecką. 

Że na podobną kombinację mo 
carstwa ne zgodzą się, to można 
za pewnik przyjąć już dzisiaj, kiedy 
propozycja krążyć dopfero poczy* 
na jako lotna pogłoska, na realnym 
gruncie nieoparta, przez żadne od- 
powiedziajne czynniki nie wyrażo* 
na. Natomiast nie ulega watpłiwo* 
Ści, że Niemcy chętnie wystąpiłyby 
Z podobnym projektem. 

Jak „Temps“ zauważa słusznie 


Sie. Z 


w zapatrywaniach na Stosunki por 
skie, właśnie w ostatnich czasach, 
już po wniesieniu znanych propo- 
zycyj, zaszła wielka zmana. Zro- 
zumiały Niemcy, jak potężną dzisiaj 
przedstawią siłę armia polska, zbli- 
żenie zaś Polsk do PEES AG 
a przez Czechosłowacię do Małej 
Ertenty umacnia pozycię wschod- 
niego sąsiada Niemiec do tego stop- 
nia, iż na razie równałyby sę sza- 
leństwu próby podważenia traktatu 
wersalskiego z tej strony. Podwa- 
żenie zaś owo dałoby się całkiem 
giadko przeprowadzić, bez żadnych 
kłopotów, bez żadnego wysłku 
przez przyłączenie Austrji do Nie- 
miec. Nieszczęśliwy kraik, pozba- 
wiony podstaw egzystencji, zotów 
złączyć się z każdą większą jedno- 
stką państwową, która zdecydowa* 
łaby się zagarnąć go łaskawie. A 
ótóż Niemcy spogladaja nań tako- 
_ mie, jako na gratkę, należącą się im 
z tytułu węzłów krwi. 

Aneksja Austrji ogromnie polep- 
szyłaby sytuacię Rzeszy. Bądź co 
bądź urosłoby terytorjum N'emiec, 
pomnożyłby się materjal ludzki, 
Przybyłyby znaczne walory ekonc* 
miczne, Żwiotczałe żyły Rzeszy 
naprężyłyby się przybytkiem krwi 
świeżej Całe wnętrze Europy čo- 
stałoby się pod władzę  republ ki, 
która czeka tylko sposobności by 
odrzuciwszy republikańską maskę, 
stać się znowu groźną dla otocze: 
nia monarchią w duchu  hohenzol- 
lernskim i z dynastją hohenzollern- 
ską na tronie. ' 

Dzięki przyłączeniu Austrji przy- 
spieszyłby się niewątpliwie ów 
proces, a wówczas żadeņ z sąsřa 
dów rozrosłego Reichu nie byłby 
pewnym dnia ani godzimy, Przy- 
szłaby też niewątpliwie chwilą, 
gdy wyleczone ze swych n'edoma- 
gań Niemcy z właściwym sobie 
cynizmem podeptałyby _ wszystkłe 
wogóle niedogodne im umowy, 
Gwarancja granic zachodnich sta- 
łaby się bezwartościowym świst- 
kiem papieru. „Rezulacja* grantc 
wschodnich, a przynajmniej próby 
jej urzeczywistnienia nie dałyby na 
siebie czekać. Także Włochy, Cze- 
chosłowacja. Jugosławja rychło 
przekonałyby się, co znaczy mieś 
Niemców za sąsiada. 

Dlatego też wszystkie państwa 
wolą raczej nie dopuścić do podob- 
nej komb'nącji, niż później bronić 
się przed ich skutkami. Jeśliby 
więc Niemcy istotnie wystąpiły z 
nową propozycją ofiaruiąca pore- 
czenie granic wschodnich w zamian 
za aneksję Austrii. to w odpowie- 
di usłysza zgodne j stanowcze: 
nje! 

Poręczenia granic wschodnich 
nie przestanie domagać się Francia, 
jest zaś nadzieja: i Anglia w końcu 
Z nią się zsolidaryzuje, Ale porę: 


czenie to musi nastapić bez za- 
strzeżeń j bez żadnych  szacherek 
„W zamian“, 

marame Y vaare 


ANGLJA ZRYWA Z SOWJETAMI, 

Warszawa, 19 maja. (W) Z 
Londynu d nosz : W kołach po!i- 
tycznych liczą się z możliwością 
zerwała stosunków Ħđdyplomaty- 
cznych ż Sow]stam'. Potwierdza to 
wiadcmość, Że ba ki centralne 
Angl i, Francji i Niemiec porozu- 
miały się w celu zbojkotowania 
instytucji finansowy h sowieckich. 


| 
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dnia 21, maja 1925, - 
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Zapowiedź wojny odwetowej Niemiec. 


Exposé Stresemanna daje wyraźnie do poznania, że Niemcy rzucą się na Polskę, 
skoro tylko poczują si: na siłach. 


Warszawa. 19. maja. (W) Z Berlina 
derwszą Prasa niemitcka polhrzśla że 
jest rzeczą ztainienną, że min. Strese- 
mann swoje przemówienie wczorajsze od 
czytał z manuskryptu po:lczas gdy dotąd 
zawsze miał zwyczaj przemawiać bez 
nctatek. 

„lue Zeit organ min. Stresemanna 
stwizruza, że szczególne zadowolenie wy 
wołał ustęp przemów enia w które:n 
mirister wyraźnie odmów,ł uzaania gra- 
nic na wschodzie Nemiec w ramach 


| zeła Warsz.“ 


(Telefosem od naszego korespondettaj. 


paktu gwarancyjnego. Euergiczne to po- 
stawienie sprawy było kor'eczna (f) ze 
względu na różne komb nącie i przypusz- 
czenia. jakie w ostatnich czasach poja 
wity sie w prasie zagran cznej j 

Warszaw a, 19. maja. (Te! G. P) „ Wa- 
w artykule p. t. „Front 
ilejmiecki stwierdza, że min. Stresemann 


| eynicznie :rzyznał, iż w Niemczech ne- 


ma nikogo. nioby uznał gra: ce wschod- 
nie ; że Niemcy tyłko dlatego ^i? dążą 


do gwełtownych zmian że na razie nie ' 


W czerwcu bandy dywersyjne 


pod wodzą Muchy napadną na nasze granice. 


Rząd sowiecki wyasygnował im 70 tysięcy rubli. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 19 maja. (w) Z Wilna don>szą: W M ńsku odbył się 
ziazd przywódców band dywersyjnych. Upła owar^ a:cję zaczepną na 


czerwiec. 


Rząd sowiecki wrasygrował na cele 70 tys, rubli zł, 
widownę wyp!ywa znany od dawna 
on aresztowany | rzed kilku miesiąca 


Na 
ywersant Mucha Michalski, B7 
| przez wiadze sow eckie, jtdnak 


został wypuszczoriy i postawiony na czele ban y pod pseudonimem 
Arszjnowa. B.ndy mają swe obozowisko na terenie siuckim. 


Warszawa, 19 maja. (W) Pos. 
Antoni A usz ogłosił w dzisiej- 
szym „Ku jerze P rannym“ list o- 
twarty” do Ma. spraw wo, 'sk, gen. 
S korsklego. List jest odpowiedzią 
na pismo do posła Anusza w spra- 
wie admirała Porębskiego. (P.zy- 
pominamy, że Mir. Sikorski w tem 
piśmie siwierczł ż: admirał Po- 
rębski „nie był zawieszon/ w słu- 
żoie*, lecz korzysta obecnie z u- 


Od dwu lat nadużycia W marynarce. 


L'st otwarty p. Anusza do Min. Sikorskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


dzieiorego mu dawumniesięcznego 
uriopw. Poseł Anusz wyiaża ubo- 
lewanie z powodu tego rodzaju 
traktowania spawy i przypomina, 
że admira Porębski był szefem 
marynarki ou początku jej powsta- 
nia i mu:i ponosić odpowiedzial- 
ność za ej czyny. Ove nie pose 
Anusz stwierdza, że nidużycia w 
A "arce trwały przez r. 1923 i 
1924 


” 


Włochy jeszcze ne są pewne swych granic. 


Starają się o gwarancję granicy z Austcją. 


Paryż, 19 maja. (Tel. G. P.) 
Matin donosi, że rzą! włoski za- 
mierza uczyMć kroki celem uzy- 


skania gwarancji granicy włosko- 
austrjackiej, Pozostae to w zwią - 
lu z projektami połączenia Austrji 
z Niemca. Rząd zustrjacki rod- 


ż ga irredentę na pożranczu Ty- 
rou, wywołując w ten sposób po- 
ważnie _ niebezpieczeństwo «la 
Włoch. R ąd włoski m'si więc 
zapobiegać, aby to nieoezpieczeń- 
swo n 8 wzrosło. 


| 20 tysięcy złotych na pogorzelców 


wyniosą dorzźne zapomogi! miejskie. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sekcji ftnansowej uchwalono upoe 
ważrić piezydjum do ud:ielenia 
dorsż ych zapomóy na rzez po- 
gorz i ów z Bogdanówki aż do 
wysokości 20 tys. złotych. Nieza- 
wodnie na dzisiejszej raczie spra- 


wa tego pożaru bę zie przedmio- 
tem obszernej dyskusji,  ch.dzi 
bowiem n etvlko o pomoc dla po- 
gorzelców, al także o zasobieże- 
nia tego rcd:a,u kałasirolom na 
przyszłość, 


Daj grosz na cele T. S. L! 


n a Z ONO RA WA S OZ Z O O —"— | ma COO, 


3 mawarego 


0 dw « 


re, 
mają do tega'gil i ochoty Test to wy- 


razna 7apewłedź wojny odwe wej na 
wschodzie. W ren sposób w iniżjsce za- 
maskuwatej, fałszywej polityki Strese- 
mani stwarza wyraźny iront z wyraź- 
nym celem atakowym. Wciągnięcie Nie. 
miec w ©rbię  pacyfistyczizj roiityki 
jest iluzją i wszelkie próby w tym kic- 
runku był»by tylko polityczną naiwno- 
ścią. Ud wojny odwet»we | może po- 
wstizymać Niemcy tyiko sila. 


„ Prezydenta 
Rzplie, 
do woj. Poz1ańskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 maja. (W) Jutro 
wieczore . t rezydent Rzplitej udaje 
się w zamierzoną cd dłuższego 
czasu podróż do południowo-za- 
ch dnich powialów woj wództwa 
Poznańskiego. Prezydentowł towa= 
ryszy w podróży M!r. Ratajski, 
ora: zwykla świta, 

Podróż potrwa trzy dni, na- 
stępnie udaje się Prezydent na 
dwudniowy odpoczyrek do Raczek. 

A — 
FUNTY SZTERLINGI ULOKUJĄ SIĘ 
W POLSCE. 


(Telcjonem od naszego Korespondenia). 


Warszawa, 19. maja. (W). Donoszą z 
Lendynu, że w związku z wycieczką 
argielskich parlamentarzystów do Pol- 
ski która oczekiwana jest w pierwszych 
duiuch czerwca, zanos! się na poważne 
inwestycje kapitałów ańgieiskich w Zdro 
wych przedsiębiorstwacn nolsk'zh. Wy- 
cieczka zabaw! w Polsce dwa tygodnie, 
na czele jej stoi Filip Dawson. Zwiedzł 
«na Warszawę, Lódź, Drohobycz Wilno, 
Gdańsk, Poznań. Śląsk Zagłębie Dąb- 
rowskie. ` 

A 

P. ŁUKASIEWICZ NIE USTĘPUJF. 

(Teleforem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19. maia. (W). W War- 
Szawie į w prasie prewincjojalnej uka- 
zała się fałszywa pogłoska o tem, jako- 
by taczelnik wydzia:u wschodniego M. 
S Z. p. Lukasiewicz miał ustąpź z zał- 
stanowiska ; miał być de- 
ra placówkę zagraniczną. 
Korespcdert Wasz stwizydz:ł ze źródła 
miarodajnegąa że p. Lukasiewicz starai 
się przez dłuższy czas o wrlpp wypo- 
czynkewy, który uzyskał, wyjechał do 
Zakoparego i powrócć na stwie stano. 
wisko w końcu czzrwca. Wiadomość o 
ustąpieniu p. Lukasiewicza niema żadnej 
podstawy. 


Podróż 


sygnowany 


— ((— 


MASOWE DYMISJE W POLICJI 
POLITYCZNEJ. 


Warszawa, 19 maja. (W.) 
W związku z przyjęciem dymisji 
insp. Piątkiewic'a, oraz zawiesze- 
niem nadkom. Ł;yskiego, zaznacza 
się masowe usuwanie pracowni- 
ków goli ji politycznej. Między in- 
nymi sgosł podanie o dymisję 
kom. Suc an:k, oraz cały szereg 
niższych urzędników policji poli y- 
tyczne;. 

W dobrze poinformowanych 
kołach poltycznych słychać, že 
zmiany per oralne w policji poli- 
tycznej nastąpią nietylko w stelicy 
ale t Ż na prowincji. 
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 „(GAZFTA PORANNA” z dnia 21. mają 1925, 


Brygady konnej i pieszej policji 


ścigają bandytów w lasach jarosławskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Jarosław, 19, maja. 


Powiat jarosławski i powiaty 
sąsiednie są obecnie punktem zam- 
teresowania ze strony  miarodał 
nych władz bezpieczeństwa.  „Ga- 
zeta Poranna" w szeregi wyczer- 
pujących informacji podała już o- 
statni przebieg wypadków, które 


zaalarmowały į Zanjepokoiły 


w wysokim stopniu ludność miej- 
Scową, udająca się do władz o v 
pieke. z 

W tej chwili na terenie powatu 
jarosławskiego odbywa się ener- 
giczna 

akcja pacyfikacyjna, 

której wynik trudno narazie prze- 
widzieć. Faktem jest, że wypadki 
jarosławskie pobudzły do czynu 
wszystkie miarodajne czynniki, a na 
wet władze centralne zaintereso- 
wały się niezwykle żywo przebie- 
giem tych wypadków i akcją pości- 
gowa. 

Wczoraj przybył do Jarosławia 
„samochodem ze Lwowa 

wojewoda dr. Garapich 


"w towarzystwie komendanta okrę- 
gowego Wiczyńskiego, Wojewoda 
„zwiedził powiat jaworowski i luba- 
czowski, a w cłągu dnia wczorai- 
szego zetknął się z przedstawice- 
lami powiatów w Jaworowie ce- 
„łem cbmyślenia 
dalszego planu działania, 
Na polecenie wicemin. Smólskie- 

80 Przybył do Jarosławia z War- 
szawy inspektor głównej komendy 
policii p. Ludwikowski celem do- 
pilnowania z ramienna władz cen- 
tralnych akcji pościzowej, pozosta- 
jacej 

w związku z zamordowaniem st. 

posterunkowego 

Michała Gnussa z C'eplic. 
Dzisiaj przedpołudniem odbyła 
się w Jarosławiu 

konferencja władz bezpieczeństwa, 
w której wzięli udział starostowie 


Echa oszukańczej afery. 


W „Gazecie Porannej* z dnia 
15 maja zamieściliśmy wiadomość 
o wpłynięciu d> policji d>niesie- 
na karnego przaiw Wacławowi 
Kosturkiewiczo wi, oska żoremu 
przez spółkę Bat-ni Kraf: i Ba- 
rań ki o oszukanie ich na 30 tys. 
złotych. 

Jak się cbecnie dowiaduje ny 
policja odstąpiła powyż'zą sprawę 


prokuraturze, która :kerowała ą 
do sędziego śledczego. Równo: 
cześnie dowiadujemy się, że po 


szkodowani uzyska i w sądzie ua- 
łożenie . resztu na pieriąd e Ko- 
sturkiewicza, złożone w jednym 
z tutes'ych banków. 


Popierajmy m 
Towarz. Szkoły Ludowej. 


sąsiednich powatów, komendanto- 
wie policji i przedstawiciele woj- 
ska. Konferencji przewodniczył wo- 
jewoda [wowski dr. Garapich. Po 


przedstawienu sytuacji związanej 
z pościgiem rozwinęła się dyskusia 
wad daiszemi środkami zapobie- 
gaw czemi, 


Wywiad przedstawiciela „Gazety Porannej" 


z delegatem głównej komendy policji insp. 
Ludwikowskim. 


(Teletonem od naszego korespondenta.) 


Jarosław, 19, maja. 

Wczoraj popołudniu delegat 
głównej komendy polcii w War- 
szawje inspektor Wiktor Ludwi- 
kowski przyjął korespondenta „Ga- 
zety Porannej* į udzielił mu nastę- 
pujacych informacji: 

„Frzybywszy do Jarosławia d. 


17. tm. — rozpoczął inspektor Lu- 
dwikowski — skontrolowałem za- 
rządzenia dotychczas wydane i 


stwierdzić muszę, że były one 
bardzo skromne, a to ze względu 
na to. że nie przybyły jeszcze re- 
zerwy policji lwowskiei, oraz ze 
względu na brak Środków kómuni- 
kacyjnych i potrzebnych Środków 
pieniężnych, Wobec tezo należało 
działać w powyższych trzech kie- 
rurkach postawiwszy sobie za głó- 
wne zadanie schwytanie bandy, 
która zamordowała st. posterunko- 
wego Gnussa, 

Muszę podkreślić — ciągnął ins- 
pektor Ludwikowsk' — ofiarną po- 
moc starosty jarosławskiego Pre- 
zettkiewicza i pomoc starosty prze 
worskiego Olszewskiego, Przy no- 
mocy których hieg akcii nacyfika- 
cyinej uzyskał żywsze tempo. Na- 
stępnie 
zaajarmowano policie aż po Lublin, 

Kraków, Lwów ` Karpaty. 
zalecaiąc bardzo silna akcię patro- 
lowa w kierunku na Jarosław. 
Tymczasem nadjechały 

bryvzady lotne 

Lwowa, Przemyśla i innych 
więsszych miast, a ich komendanci 
zgłosili się no rozkazy. Wypraco- 
waliśmy wielki plan działania, spe- 
cialne cddzjaty 
przeszukiwały fasv I pola, gościńce 

i drogi, 
wszyscy w Ścisłvm kontakcie j w 
porczumienin z ośrodkiem działania 
ti. Jarosławiem. 

— Czy w tej dużej akcii pacy- 


ze 


tikacyjnej bierze udział wojsko? — 
zapytał korespondent „Gazety Po- 
rannej“, 

— Mogę otwarcie na to odpo- 
wiedzieć — rzekł inspektor Ludwi 
kowski — bo 
to nie stanowi tajemnicy służbowel, 
że dotychczas nie powoływaliśmy 
wojskowej siły zbrojnej do wspór- 
udzialu z brygadami policji. Stało 
się to przedewszystkiem dzięki te- 
mu. że siły policyjne delegowame 
przez wojewodę lwowskiego były 
zupełnie wystarczające. Natomiast 
muszę podkreślić, że władze woj- 
skowe udzieliły nam swej pomo- 
cy w formie dostarczenia Środków 
komunikacyjnych, map itd, Dzięki 
uprzejmości majora sztabu general- 
nego Fieszara grupy pośczowe o- 
trzymały tę właśnie pomoc, a cały 
plan wałki z bandytami został o- 
pracowany przy pomocy delegata 
okręgowej komendy nolicii ze Lwo- 
wa madkomisarza Paryfewicza i 
komendanta powiatowego w Jaro- 
sławiu Bugajskiego, Równocześn'e 
dowódca garnizonu w Jarosław'u 
gen. Hemve! zwrócił się sam z pro 
pozycją udziejenia pomocy na wy- 
padek potrzeby, a przedewszyst- 
kiem w kierunku. 
udzielenia Samochodów dla szyb- 
kiego przesuwania rezerw policyj- 


nych. 
Inspektor Ludwikowsk* udziela- 
iac wywiadu podkreślił owocną 


Iziatalneść | Gazety Porannej* na 
Kresach i stwierdził, że ostatnie in- 
formacie „Gazety PoOrannej* odno- 
szace sie do akc" pościzoweji przy- 
ięła ludność z dużą ufzą, gdyż za- 
warte szczegóły Świadczą o ener. 
g'cznych zabiezach władz daża- 
arh do nusnskojerja powłatu jaro- 
sławskiego Oraz powiatów sąsied- 
rich. 


Pieśń radomskich uczenić 
zabrzmi we Lwowie, popierając cel sziachztny. 


Koncert chóru uczenic semi- 
najun w Radomiu „P.eś * na 
rzecz funduszu wdów i s erót po 
dziennikarzac! rolskich odbędzie 
się w sobotę, 23 maja b. r. o godz. 
7 wieczorem w sali Zakładów na- 
uk: wo-wychowawczych im. Zofi 
S.rz.łkowskiej przy ul. Z elonej 22, 


Chór uczenie radomskich znany 
sz'roko z wysokiego swego pc- 
ziomu artystycznego — przyb wa- 
jąc we czwartek do naseg) mi - 
sta — pragnie dorzucić w ien spo- 
sób cegi łkę na piękny cel — co 
z prawdziwem naieży p dkreśl Ć 
uzna iem. 


zzz o a ów mm dim 
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Pegorzelców WźroWw:- 
dzono do pustych pomie- 
Ks r 
SZ il. 

Losem nieszczęśliwych pogo” 
rzejców, których pożar na Bogda- 
nówce pozbawił mienia i dachu nad 
glowa, zajął się gorliwie Zarząd 
miasta, Delegowany przez prez. 
Neumana dyrektor prezydjalny P. 
Kwiatkowski z wytężeniem wszy- 
stkich sił bawiąc przez szereg go- 
dzin nieprzerwanie na miejscu ka- 
tastrofy zorganizował energiczną 
akcię, idąca w pierwszej linji w 
kierunku zabezpieczerńa pomieszcze 
nia ofiarom pożaru, 

Bez dachu znalazło się ponad 90 
rodzin, w tem połowa żydowskich, 
połowa chrześcijańskich. Akcja po- 
mocy dla rodzin żydowskich ujął 
w swoje ręce specialne w tym ce- 
lu zawiązany Komitet, o czem iuż 
wspominaliśmy w naszem sprawo* 
zdaniu z katastrofy, 

Niełatwe zadanie miał dyrektor 


Kwiatkowski do Spełnienia, aby 
rozwazać problem pomieszczenia 
bezdomnych. 


Dzięki energicznej akcji przepro- 
wadzonej przez komisariaty II. ł 
VI. dzielnicy, a w szczególności ko- 
misarzy Janowskiego i  Kajdana. 
problem ten do dzsiaj 'w południe 
został szczęśliwie rozwiązany, za 
co należy się odnośnym czynni- 
kom szczere uznanie, 

Okazało się miaowicie przy lu- 
stracjj domów w okolicznych uli- 
cach, że mieszkania w dość znacz: 
nej liczbie były pozamykane na 
kłódki i zupełnie niezajęte, Doe tych 
to ubikacyj wprowadzono w krót- 
kiej drodze pogorzelców, co jednak 
ne obyło się bez zaciętych prote- 
stów ze strgwy właścicieli domów, 
którzy snać te wolne mieszkania 
rezerwowali pocichu na lukratyw= 
ny pasek, Lecz władze nasze n% 
Cofrełv się przed tą „tragedią“ za 
wiedzionych w swych  nadziejach 
zysku i przy interwencii policji o- 
twierano  próźnostojące mieszkania 
jedne po drugich i wprowadzano 
tam lokatorów z resztkami urato- 
wanego mieria, 

Znamiennem wielce jest, że tylko 
klku znalazło się właścicieli rea|l- 
ności, którzy dobrowolnie otwo” 
rzyli drzwi swoje dotkniętym kata- 
strofą. 

Jak się dowiadujemy z Magi- 
stratu, wprowadzeni tak niespodzia 
rje meszkańcy będą mogli pozostać 
w zajętych przez siebie ubikacjach 
na zasadzie ustawy o ochronie lo- 
katorów, za opłatą ustawowego 
czynszu. , 

Akcja dostarczenia pogorzelcom 
pomocy materialnej zajął się wice- 
prez, Objrek. 

sf 3 

HINDENBURG TRZYMA GRA- 

TULACJE. 
(Telefonem cd naszega korespondenta). . 

Warszawa. 19. maia. (W). Z Londy- 
nu donoszą: Chamberlain oświadczył 
Izbie gmin, że mecarstwa  SOiusznicze 
zgodziły sę przesłać życzenia Hinden- 
burgowi. 

a ma 

PRZED OFENZYWĄ FRANCUSKÀ. 

Paryż. 19. mala. (Tel. G. P.) Według 
astainiego komunikaty z Marokka, wal- 
ki trwają tam radal. Svtuacia jest nie. 
zmieniona, lecz lada dzień oczekiwać na- 
leży wiekszej oferzywy Francuzów. 
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: „OAZETA PORAN PORANNA": z 


Ci, którzy rządzą F 


Kominiści 


Pogran:cze sow., 19, maja. 
W toku obrad odbywającego się 
obecnie w Moskwie zw*ązkowego 
zjazdu Sowietów ogłoszono nad- 
zwyczaj interesujące dane, świad- 
czące wyraźnie o tem, kto faktycz- 


nie rządzi rozległem państwem 
czerwonem i iego 130 mijioqową 
ludnością. Rząd i cała wladza — 


jak wiadomo — spoczywa wyłącz- 
nie w rękach partii komunistycznej, 
poza którą obywatele pozbawieni 
są wszelkich praw, Z kogo więe 
składa się ta warstwa rządząca? 
Okazuje się. że wedle oficialnych 
danych, komunistów (członków par- 
tï) na całym obszarze związku So- 
wieckiego jest 401,481. A ponadto 
„kandydatów, przechodzących 
„kurs przygotowawczy** do po- 
zyskania „gogności* prawdziwego 
komnisty, partja liczy 339,636 osób. 
Należy jeszcze zaznaczyć. że więk- 


szość tych „komunfstów*, t i. 
295.018 osób, przyłączyło się do 
„Wyznania komunistycznego“ do- 
piero w ostatnim czasie i to pod 
warunkiem natychmiastowego w- 
zyskania platnej posady rządowej. 

Znaczeg'e wymienionych cyfr 


jeszcze bardziej się spotęguje, gdy 
dodamy, że do owych komunistów 
wliczono również przeszło 200 tys. 
robotników, zaimwiących kiierowni- 


„cze stanowiska w przemyśle pań- 
stwowym, dostepne jedynie dla 
członków partii. oraz tyleż (do 


40% urzędników w centralnych in- 
stytuciach sowieckich, którzy z 
chwią zwolnienia z posady, na- 


MERRET RA ED 
NAPESFLANE. 


Firma 


Juliusa Meini 


otwiera 


| dla wygody PT. Prdieznnśw 
we środę 20 b.m, 


nową filję 
we bowie, Polska 12 


i u ządza w niej 


próbie gotowanie kawy. 


2830 


JULJUSZ MEINL otwiera dnia 

b, r. nową Fiiję we Lwowie przy ul. 

Pańskiej 12 i urządza lam w tymże 

dniu próbne gotowanie kawy, na które 

Uprzejmie Zaprasza Szanowną  Publicz. 
ność. 


20 maja 


liczą załedwe 0.70 pre. takej 


(Telefonem od naszego korespondznta). 


uciekają z szeregów 


tychmiast 
partji. 
W każdym razie ogłoszone da- 
ne stwierdzają fakt że cały „ustrój 
robotniczo-włościański* opiera 
zaledwie znikomej części 


sę 
narodu * 


W Zadie 21. maja 1925, 


Mr. 7425 


ludności Rosii. 


rosyjskiego, a i ten drobny odsetek 
właściwie nic wspólnego niema Z 
komunizmem, wyznając  powierz” 
chownie zasady Lemina jedynie dła 
kawałka chleba, 


Masowe aresztowania komunistów 
w Warszawie. 


Znaleziono archiwum wydziału ro'nego komunistów. 


Warszawa, 19, maja. (T. G. P 
Policia polit. areszbowała wczorai 
wielu komunistów, podejrzanych o 
agitacię wśród robotników rolnych. 
W jednym lokalu znaleziono archi- 


Co mówi Nemo: 


wum wydziału rolnego polskiej 
partii komunistycznej, Wśród stosu 
listów i broszur wyrócnia się list 
Dąbala do posła Sochy. 


Breitbart. 


W ma'em podwórzu chlopaków gromadka 
Lecz się nie biją dzisiaj i ne krzyczą. 

Dz ś sa produkc,e kap awego Wiadka, 
Który B'eiibarta pokazuje byczo, 


Ja ci powiadam to siłacz morowy. 
Jeśl nie wierzysz, przypatrz się bałaanie: 
Pięś ią wbił gw źdiie do d':ki sosnowej, 
Haczyk od peca zgiia ra kolanie. 


A te az chwycił między zdrowe zęby 
Ż | zny łańcu h skradziony u woza 
Ch opcy z p.dziwu o.worżyli g<by, 


W oczach maluje się p zest aci i : groza. 


Nagle coś trzasło j k w konarach dębów. 


Wł de 


rie krz kn ł, chociaż stał się b ady, 


Wypluł na ziemię sz ść zt: manych zębów 
Il rzeki spokojnie: 


Psakrew! ne da ra'y. 


PREMIERA 


Od 20. maja 19:5 


w å POLLO 


PREMIERA 


Najwspanialszy i najsensacyjniejszy film w 8 wielkich aktach p, t 


CZŁOWIEK BEZ NERWÓW 


Arcyciekawe przygody króla 


HARRY PEELA. 


Rzecz dzieje się 


je artysty i akrobaty w Berlinie Paryżu 
i Londyni:. — Szalona wyprawa balonem. — Między niebem a ziemią. 23.9 
ERREGEECZCE. | O | 


Przegląd prasy. 


„Rzeczpospolita“ pisząc o planie | 
monarchistów niemiec ch, zwraca 
uwagę, iaką rolę w tej akcji ma 
wypełnić Hindenburg: 

„Zadanie feldmarszałka Hin- 
denburga polega nie na tem, aby 
być odnowicielem monarchji Ho- 
henzo'lemów czyli odnowicielem 
monarchji militarnej. Kandydaturę 
Hindenburga postawiono i prze- 
forsowano w tym celu, aby z 
jednej strony masy ludu w N'em- 
czech samych rozagitować dla 
symbolu militaryzmu i autoryte- 
tu w  przeciwstawieniu haseł i 
zasad republikańskich, z drugiej 
strony zaś wypróbować, jak da- 
lece państwa europejskie sa bez- 
silne wobec faktów dokonanych, 


państwa 
z którego osoba 
jest związane bezpośrednio znr- 
szczenie doszczętne całej północ- 
nej Francji i porwanie 10.000 ko- 


Boć wybran'e glowa 
feldmarszałka, 


biet francuskich w Lille, 

się niesłychanemu 

niu Francuzów”, 
xk 


równa 
Sprowokowa= 


„Kurier Polsk“ w  artykułe 
„Znaczenie decyzji haskiej“, w ten 
sposób mówi o wyroku Trybunału 
w Hadze w sprawie poczty pol- 
skiej w Gdańsku: 

„Dobrze się stało. że drobna 
Sprawa poczty w Gdańsku do- 
szła aż do Hagi, że Trybunał, po- 
wołany do odegrania roli jednego 
z naiwajwieiszuch czynników q 


bezpieczena pokoju europeiskie- 
go zaląć się musiał kwestją do- 
puszczałności skrzynek tam, 
gdzie dopuszczalność poczty nig- 
dy żadnej nie ulegała wątpliwo- 
ści! Ale samo w sobie wciąganie 
najwyższej instancji sprawiedh" 
wości międzynarodowej do spraw 
tego rodzaju iest dowodem mor- 
strualpości, do której doprowa* 
dziła dotychczasowa procedura 
w sprawach gdańskich, obliczona 
widocznie tylko na poważne czyn 
niki polityczne z obu stron, a 
więc nie przycięta do mary po- 
litycznego lilipuctwa”. 
W 
„Warszawianka“ w  artykute 
wstępnym prof. Strońskiego poru- 
sza sprawę rozwoju sportu w næ- 
szym kraju i dochodzi, do wnios- 
KSU 2em 
„Szeroki już dziś ruch sporto* 
wy,% mimo wszystkich swych 
jeszcze niedomagań i zabawnych 
nieraz pierwocin, staje się waż- 
nym składnikiem życia społecz" 
nego. Ktoby się z nim nie liczy% 
w urządzeniach Życia dzisiejsze- 
go, byłby w rozbracie z rzeczy= 
wistościa, a żyłby przyzwycza* 
jeniami z Przed lat trzydziestu, 
kiedyto, za jego młodości, o tem 
wszystkiem Się nie myślało i u- 
słyszało. Wszyscy  pDiastunowie 
władzy j włodarze grosza spo- 
lecznego muszą mieć to na oku. 
Przedewszystkiem wychowane 
i kształcenie młodzieży szkolnej, 
w szczególności zaś urządzenie 
jej dnia i obliczanie podziału za- 
jęć, musi uwzględniać ten wzra= 
stający dziś a bezcenny dla zđro- 
wia narodowego rozwój ruchu 
Sportowego a wszystko, co temu ` 
rucliowi idzie naopak w urza- 
dzenach szkolnych jest objawem 
zaśniedzenia i przeżuwania cza- 
sów minionych w rzeczywistych 
stosunkach zupełnie innych“. 
> 


„Przegląd Wieczorny“ pisząc © 
konieczności organizacji pracy spo- 
leczno-oświatowej, która obecnie u 
nas prowadzona jest po amatorsku 
i oparta na dorywćzej agitacji jed- 
nostek, donosi o tworzeniu się obe= 
cnie tego rodzaju organizacji: 

„Z radością powitać należy 
inicjatywę, iaka powzięło w tej 
dziądzjnie szereg towarzystw o0- 
śwłatowych polskich lub ich wy- 
działów wychowawczych), zmie- 
rzając do zorganizowania specjal- 
nego „Studjum pracy społeczna 
oświatowej", mając głównie na 
myśli zawodowe i poważne przy* 
gotowanie tych pracowników, 
którzy z natury rzeczy są orga- 
nizatorami szerokich mas ludno- 
ści Chodzi tu głównie o instruk- 
torów samorządowych, nauczy- 
cieli łudzi dorosłych,  bibljoteka= 
rzy bibljotek ludowych, umiwes- 
sytetów powszechnych itp. 

Inicjatywa to nad wyraz szczę- 
Śliwa, tem bardziej, że sprawę 
postawiono odrazu na właściwym 
poziomie. opierając całe przygo” 
towanie kandydatów na zasa- 
dach Ścisłej wiedzy społecznej, 
usuwając wszelki pierwiastek 
doraźnej politycznej korzyści“, 

—_— d 


- 


Ne. 7425 


„CAŻZPOA PORANNA” 


z dnia 21, maja 1925, 


Dyrektor Schiller przybędzie wkrótce do Lwowa. 
Deficyt teatru lwowskiego wzrósł znów o przeszło pół miliona złotych: 


(ab) W kołach tea ralnych opo- 
wiadają, że deficyt wszystkic : 
trzech teatrów wə Lwowie w o- 
statnich kilku tygogonia h wzrósł 
o kwotę 550 tys. z'otych. 

Jestto mi na.ze stosunki kwo:a 
olorzymia i żałować tyl<o .al ży, 
ż2 tak poważna suma nie została 
przeznaczon: n cele inwestycyjne, 
a na pok'ycie d f.cytu, któr? znów 
fatalnie odbije się nı gospo arce 
teatralnej nietylko w naib itszych 
tygodniach ale i w przyszłych me- 
siącach. 

Wzrastający s'ale de icyi tea- 
trany spotęgowany niezawodnie 
jeszcze def cyt:m w t. zw. sezoni: 
„ogórkowym* powinien dać zarzą 
dowi miasta ostateczną sposob- 
Lość do rozstrzygnięcia niestvcha- 
nie zaw łej t. zw. kwestji teatra - 
nej. ' W’ 
Sanacja 'ea ru Iwowskievo mus 
iść w parze z akcą wy udowania 
nowego gmac:u teatralnsgo now2- 
cześnie urządzoreco i zd laego 
pomieścić ak największą  loś: 
osób. Nie ulega wą pl wo ci, że w 
tych przys'tyci. a może u: na- 
bliższych rokowaniach będzie wz e- 
ty pod rozwagę  unkt dla niwe- 
go teatru wywarz ny. jakim jest 
śradex og odu Kośc szki, w mi '- 
scu, gdzie obecnie mieśc: si; sta 
ra iudera testaur cy na. 

* 


1 () Na odbytem wczoraj w połud 
nie posiedzeniu Magistratu po dłu- 
'giej i ożywionej dyskusji zapadły 
ważne uchwały w sprawie teatral- 
nej. Uchwalomo mianowicie 
zgodnie z wnioskiem Komisji tea- 
tralnej zatrzymać na rok przyszły 
3 teatry, oraz udzielić subwencji 
‘potrzebmej na pokryc'e deficytów. 
Byla także obszernie dyskutowana 
'kwestja obsady stanowiska dyrek- 
tora į jak z przebiegu obrad wyni- 
ka, dyrekturę p. Schillera można 
uważać niemal za zupełnie pewną. 
, Sprawa teatralna przyjdzie przed 
forum Rady miejskiej na przyszły 
„czwartek, 


Na wczorajszem posiedzeniu 
‘sekcji fnansowei radny Hótlinger 
referował sprawy teatralne. Refe- 
rent przedstawił, w jakiem stadjum 
obecnie się ta sprawa znajduje, 
oraz wnioski komisji teatralnej. 
Sprawa ta była także na porzadku 
dziennym wczorajszego posiedze” 
nia Magistratu, na którem uchwalo- 
no ośwradczyć się za trzema tea- 
trami, Radca Hófliger podobny 
„wniosek postawił w sekcji finanso* 
wej, dalej uchwalono już przez Ma- 
gistrat wnłosek pokrycia deficytu 
teatralnego w kwocie 550 tys, zł. 
Bardzo obszerny i wyczerpujący 
referat p. Hóflingera mał być 
przedmiotem dyskusji sekcji fman- 
,sowej, ale na wniosek kilku rad- 
nych uchwalono dyskusję tę odło- 
Żyć i uprosić przewodniczącego 
sekcii, by zwołał specialne posie- 
dzenie, poświęcone wyłącznie spra 
wom teatru. W piątek odbędzie się 


posiedzenie komisji teatralnej, na 
którem ma zapaść decyzja w spra- 
wie nominacji dyrektora. Nie ulega 
żadnej kwestii że dyrektorem Zza- 
mianowauy zostanie jednogłośnie 
dyrektor Schiller. Wprawdzie za 
kulisami tu j ówdzie widoczne były 
usiłowania kilku jednostek osła- 
bienja tej kandydatury z powodn 
strajku w teatrze Bogusławskiego 
w Warszawie, Sprawa iednak zo- 
stała należycie wyjaśniona także ze 
strony Prezydjum miasta Warsza- 
wy. Po piątkowej uchwale komisji 
teatralnej j po uchwale sekcji finan- 
sowej sprawa dojrzeje na tyle, że 
na przyszły tydzień odbędą się 
prawdopcdobnie dwa posiedzena 
Rady miejskiej, z których jedna po 


śwłęcone będzłe specjalnie spra- 
wom teatrajnym, Trzeba przy” 
znać, że  zajnteresowanie dia tej 


sprawy w sferach radzieckich jest 
bardzo duże, a małomowni zresztą 
członkowie różnych grup tym ra- 
zem wypowiadaja się dosyć Ob- 
szerpie, Nie ulega kwestii, że po- 
siedzenie sekcji finansowej i pełna 
Rada posłużą jeszcze innym rad- 
nym do wypowiedzenia się. Taka 
dyskusja obszerna może być tylko 
z koizyścią dla teatrów i nieza- 
wodnie usunie wszelkie niejasności, 

O ile nie znajdą się jakieś prze- 
szkody dyrektor Schiller będzie 
mógł już z końcem tego miesjąca 
przybyć do Lwowa i obiąć urzę- 
dnawani?, 


Przesilenie teatralne dobiega końca. 
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KRASSIN, 
ambasador sowiecki w Paryżu ma być 
odwołany. jak o tem donoszą pisma 
raryskie. 


(Nb. pod kliszą, zamieszczoną w ie- 
diym z ostatnich numerów, 1 przedsta 
witiacą posta sowietów w Warszawie. 
ECH mylnie podano "odp's; Kras- 
sin). kam Y 


Polska nie może zapomnieć o tych, 


którzy pierwsi walczyli o jej niepodieg tość. 


Lat 62 minęło od chwili czi- 
wnie osobliwei, 
Ga.ść marzyciel porywa się 


na kolosa i po ranawia wywalczyć 
nie: odległość Polsce. 

Wypisuje na sztanda”c" src yt 
ne hasłem: „Wolność — Równeść — 
Braterstw." i niemal z go emi rę- 
«ćma rzuca się na rosyjskie a 
m ty. 

Polja się krew obficie, ziemie 
polskie okrył całun żał by, wiezie- 
ia zap:łniiy sę „buntown kam *, 
e łzami w o 7a-h pow urztno 
łowa Wieszcza Narodu, tak s ra- 
szna w swej prawd ie: 


» .. . a a . . . . . . 
Za ca'ą sławę cciy płacz nie- 
[iści 

I długie nocne roda!ów roz- 
[ nowy...“ 


Jedni padli na polach nierównei 
walki, drudzy powędrow :li na U- 
ral,* eszcze inni znaleźli się na 
emi racji. Mała jeno garstka pozo- 
stał» w kraju. 

Gdyby ne oni, rie ich krok 
szaleńczy, brakłoby może owej 
ciągłości podniecenia patrjotyczne- 
g , owej nici między nowem, a da- 
wnemi laty, k'ó a spowodowa!a, 
że skoro wybiła go 'zina dziejowa, 
stanęliśmy pod sztandarem naro- 
dowym gotowi do zma :ń się na 
śmierć i życi». 

Powsiała Pol k3, o której šni- 
ły całe pokolena. za Ltóra prz d 
ô? laty walczyli Oni! : 

Część tych Dostojnych Ryce- 
rzy dożyła momeniu pog omu i: 0- 
carstw rozbiorcwy:h i z rozrze- 
wnieniem w spracowanem oku bło: 
gosław ła swoje wnuki, ich podą- 
żaące śladem, gnące z okrzy- 
| iem: 

„D a C'ebie, Po'sko, dla Cie- 
bie“! 

R'żnie im sę w woinej powo- 
dzi Polsce. Peństwo zapewn ło 
Czcigod:ym We.eranom 1863 r. 
stałe zaopairzenia. Skromne one 


co piawda, wystarczają jednak ra 
życie. 

W sarczają, ale nie wszyst- 
kim, Wśród tych starców »na dują 
si; | schorzali biedacy, pozbawieni 
zupelnie opieki rodzinnej. O tych 
pam tač nusi wdz:ęczne społe- 


cze stwo. Wymaga tego nasz ho- 
nor narodowy. 

Więc jeszcze jeden apel do 
naszych czytelników. Apel bardzo 
gorący i ba dzo' serdeczny. 

Bez echa on nie p:zeminie! 


zagadkowe pożary 


ubezpieczonej fabryki. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 19. maja, (W). Z. Lodzi 
ćonoszą: W dniu wczorajszyrą wytuchł 
pożar w *abrvce Rzepkowicz * Mączka. 
Jak sie okazuje, fabryka ta pał'ła się już 
dwukrotnie w r. OIL i 1914. Onccny po- 
żar jest trzecim z kolei, Fabryka przed 


trzema dniami została ubezpieczona na 
40.000 dolaców. Miała być uruchomiona 
od dnia 18. maja, daiąc zatrudnienie 300 
robotnikom. Iickuratorja prowadzi 
śledztwo. i f 


Dtum zaufania dla Painleve go. 


Faryż, 19. maja. (fel. G. P.) Wczoraj 
rezpoczęła się sesja Rad  Gengra'nycn 
we Frarcii, Większa część rad udzieliła 
gabinetowi Painlevego veitum Zaufania 
w przekonaniu, że urzeczywistni on 
ideał pokoju ludów, przyczyni się do 


sanacji finansów frarcuskich, zagwaran- 


tuje kezpieczeństwo *rancji wraz ze 
śwsłem przeprowadzeniem rozbrojema 
Nisriec  wreszcje wnn 


Entente 
sprzymierztnych. : i 


Ameryka zamknie kredyty. 


Nowy Jerk, 19. maja. (€e! G. P.) „E- 
vening Post“ zaznacza, że jeżeli cdpo- 
wedź państw europejskich w sprawie 
spłaty długów wcienaych nie będzie po- 


myślna, to tym państwom, ktjre nie wye 
pełnią swrch zobow'ązań, odmówlone 
zostaną — według uchwały Korgresu — 
wszelkie kiedyty. 


POSZUKUJE SIĘ 


nkwizytorów do zbierania otłoszeń, 


Zgłoszeniu osobiste. i 


Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6. 
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WA „GAZETA PORANNA* 


z dnia 21, maja 1925, 


Nr. 7425 


Koncert chóru „Pieśń”. 


Występ chóru Seminarjum ra- 
domskiego wywołał wśród sier mu 
zykalnego Lwowa wielkie zaintere- 
sowanie. Reszta biletów do naby- 
cia o 7 przy Kasie sala teatru gi- 
mhazjum I, przy ul. Kubali, 

Niewielka ilość biletów, jaka zo- 
stała do sprzedaży Świadczy wy- 
mownie, że poziom artystyczny 
„Pieśni“ stoj na takiej wysokości, 
iż echa sukcesów chóru dotarły na- 
wet do naszego miasta. A że Lwów 
należał zawsze i należy do naimu- 
zykalniejszych miast Polski, prze- 
to samo zateresowanie się „Pie- 
śnią“ świadczy już o wartości ar- 
tystycznej tego chóru. Jutro więc, 
ti we czwartek, będziemy mogli 
usłyszeć ten Świetny zespół mło- 
docianych uczenie seminarjum w 
Radomiu, 


mam z 


Śmiertelny pojedynek. 


"przeciwnicy strzelają Z rewolwe- 
rów, 


iw Meksyku mieście odbył się 
„pojedynek, który wśród inteligencji 
tamtejszej, wywołał głębokie wra- 
żenie. Dwaj radni miejscy, Carlos 
Carillo i prof. Jose lzgnierdo po” 
sprzeczali się o rozmiary i koszty 
robót publicznych, jakie były za- 
projektowane na sezon wiosenny, 
Ze sprzeczki wynikły wyrzuty oso 
biste. Carillo wyzwał kolegę, który 
propozycię skwapħwie  przyłał. 
Warunki ulożono poprostu szalone: 
postanowiono strzelać do siebie z 
rewolwerów dziewięciostrzałowych 
przyczem każdy z nich daje po dwa 
strzały z odległości trzech kroków, 
Koledzy odmów:li przyjęcia manda- 
tu sekundantów na podstawie, iż 
podobny pojadynek niczemu się nie 
różni od Samobójstwa, Przeciwnicy 
obeszli się bez świadków i udali sę 
na plac położony na krańcu miasta. 
W rezultacie po drugiej wymłanie 
strzałów ma placu pozostały dwa 
trupy, 
S O O — MIG] 


OKULISTA. 
Mul Dr. WY. REIS 
powrócił. 2341 


Ze spraw miejskich. 


Lwów powiększa sieć tramwajową. 


Zyskamy szereg nowych linij elektrycznych. 


(ab) Jik się dowi duemy w 
łome zarządu miasta cp acowywa- 
ne są p' .jekty rozbi dowy ini 
tramwajowych we Lwowi. jak 
wiadomo linja łącząca miasto z 
rogatką G ódecką jest już w buy- 
dowie, a to od t zw. Kopytkowe- 
go aż do granic miasta 

Wczora: Magistrat zajn ował się 
sprawą budowy linji tr mwajowej 
do Rogatki Zamarsiynowskizj, k ó- 
ra to bud. wa ma być rozpoczęła 
w najbliższym czasie, o az sprawą 
połączenia ul. Łyczakows iej linją 
elektryczną z daorcem Łyczakowe 
skim, W ten spo:ób rozbudową 
si:ci tramwajowej pzstąpi ba. dzo 
naprzód a wediug naj: owszego 
piojektu będzie również pociągnię- 
ta lina od:Rocatki Kleparows iej 
do dworca w K'eparowie. Ten 
oš a'ni projekt zasuguje na "pe. 
cjalne podkreśleni: i zyska wśr d 


szerokich kó! naszego mi sta ak- 
najwizksze zadowolenie, gdyż łą- 
czy się on z kwe tą przem enienia 
letni.ka Brzuchowize na miastec - 
ko, w którem micszkaż będzie 
mog'a część ludności miasta Lwo- 
wa także w zimie i d» eżdżać co- 
d ien ie do swych zaęć w mieś i. 
Nieży bomiem doda*, że natych- 
miast po ukończenu b d wy linii 
tramwajowej do dwor a w Klepa- 
rowie, :a'ząd koleicwy urocho i 
sałe p 'ącze::i: kole owe między 
Kleparowen a Br w: owi:ami, a 
ten fakt przyczyri sę do rozwią- 
zania n.d y miesz' an owej w na- 
szem mieście. 

Istnieje również p'an wybudo 
wania nowego po ączenia tramwa- 
owego przez ul. Pełczyńsk , tak 
že ul. L. Sapehy i okolice arku 
Kilińskiego uzy kaj} bezpośrednie 
połączenie. 


Woda studzienna 
przyjdzie z pomocą wodzie dobrostańskiej. 


Będziemy wiercić studnie. 
W związku z wczorajszem do- | stydziennej używać . 


niesientem „Gazety Poranpej“ w 
sprawie powiększenia dopływu wo 
dy dla Lwowa dowiadujemy siè 
jeszcze, że w łonie zarządu miasta 
rozpatrywane Są także inne Środki 
celem dostarczenia zarówno miesz- 
kańcom, jak i rozmajtym przedsię- 
biorstwom  większsj ilości wody. 
Magistrat przystąpi — jak się do- 
wiadujemy z miarodajnexo źródła 

do otwarcia szeregu studzień, 
które będą czynne zarówną w mie 
ście, jak i na peryferiach. 

Między imnemi rzeźnia bedzie 
zaopatrzona w specjalna studnię, 
która odciąży w zacznej mierze 
wodociągi lwowskie, Magistrat wy 
da również polecenie, ażeby wody 


do polewania ulic, 
cò częściowo już wię obecnie dzie- 
je. Że względu na to, że 'rozwiąza- 
nie kwestjj wodociągowej napotyka 
ra rozmaite trudności: Mag'strat- 
jest gotów nietylko 
otworzyć stare Studnie, 

ale nawet przystąpić do wiercenia 
nowych. 

Podnieść należy, że akcja za- 
opatrzenia miasta Lwowa w wy- 
datną ilość wody jest w pełnym 
toku, a szereg innowacji w tym k'e- 
runku nie oznacza wcale, jakoby 
najeżało przestać oszczędzać wodę 
wodociągowa z Dobrostan, a w 
najbliższej przyszłości ze Szkła. 


Dragońskie życzenia, 


Nie były zbyt miłe, 

W tych dniach odbył się w œ 
kólęy Wiednia ślub przybyłego nie 
dawno z Ukrainy bogatego Kandla- 
rza koni z górką zamożnego dzier: 
żawcy. l 

Podczas uczty weselnej nadeszło 
wiele depesz Z życzeniami dla mło- 
dej pary, które zwyczajem tamtej- 
szym odczytywano na głos. Jedna 
z nich wywołała wśród gości nje- 
bywałe żdziwienie, — Depesza ta 
brzmiała: 

„Uroczej- "arzeczonej- na pa“ 
m'atkę pięknych chwil razem prze- 
żytych, przesyła.grono oficerów: nie- 
istniejącego już pułku dragonów". 

Latwo sobie wyobrazić, jaki wy- 
raz przybrała twarz młodego mał" 
żonka po wysłuchaniu tych „Ży” 
czeń“. 


„g a 


Przewóz złota aeropla- 
nam. 

Przed kilku dniami samolót at 
gielski pod kierowhictwem kap'ta* 
na Roggersa przewiózł z Londynu 
do Bazylei (Szwajcaria) ładrnet: 
złota, zakupionego przez rzad 
szwajcarski, wartości 125.000 fuit 
steri. | " x 

Rogzers opuścił lotnisko Croys. 
don pod Londynem o zodz.. 6 zraną. 
a już w południe był w Bazylea.. 
Ztamtąd puścił się, wziąwszy k:lku 
podróżnych, w droge powrotną o 
godz. 13 m. 30 1 przyleciał do Croy- 
don o godz. 18 min. 25 tego samez 
dnia. , 

Podczas drugiej podróży prze- 
weziono w ten sam sposób jeszcz“ 
125.000 funt. sterl. Ogólem zatem 
złoto wartości 250.000 funt, steri. 
dostało się w ciągu kilku. godz 
z Anglj do Szwajcari drogą po“ 
wietrzną. - 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


OOO E | dl c R R nn o R 0 


TADEUSZ M, NITTMAN, 


Listy z południa. 
XVII. 
DOLINA POTOKU INNAUN. 


W dalszą drogę. — 80 km. na 

kar. — Gościniec górski. — 

ńcuch bezłudnych szczytów. — 

Marokkańscy powstańcy.— Fort 

Tuahar. -— Brzegami Innaun. — 

Miasteczko Taza. —Buntowniczy 
górale. 


Mijają piękne dni pobytu w Fa- 
zie. Kilka dni spędzonych jak w 
śnie rozkosznym, w ogrodach i cle- 
nistych murac1 Dar Dżama: dob e- 
gają końca. Dni kilka, piękuych 
jak młodość lub jak uśmiech ko- 
chanki. 

Zawsze žal rzucać pękne dziś, 
gdyż niewiadomo nigdy, co przy- 
niesie jutro. 

Ale nasz „Auto-Curcuit* każe 
nam pożegnać Fez i nowe ob'ecuje 
wrażenia na czas następny. 


Hoiels „Tians- Atlantique“ w 
milej zapisały się nam pamięci. 
Ale ten w Fezie — stary pałąc 
Wezyra — ma swój wdzięk szcze- 
gólny i urok nie zapomniany. Ten 
w Fezie i tamten w Marakech- 
Mimun;a! 


Unosi nas znów Szary nasz 
wehikuł wczesnym rankiem. (Te 
„wczesne rinki* — to jedyna po- 
nura strora całej wycieczki!) Po- 
przez gaj bambusowy, wysoki jak 
kamienice, po którym spacerują 
zadow.lone z siebie bociany, wy- 
jadając żaby w mokrej łące na 
pierwsze Śniądanie, objeżdżamy 
miasto Fez, jeszc'e lękką mgiełką 
poranną zas!onię'y. 

Potem dostajemy się na pusty, 
prosty jak sirzała gościniec. 


A jednak warto zerwać się o 
św cie, by m<rąć z szybkością 30 
km. na godzinę — białą, nieznańą 
drogą przed siebie, z tem rozkosz- 
nem poczuciem beztroski, radości 
ze słońca, wstającego właśnie rad 
górami, z przyrody zawsze cudnej, 


rosą jeszcze pachnącej, na çr:y- 
drożnych krzewach tamaryszku, 

Krajobraz zrazu szercki, swo- 
bzdny, ocieniony z daleka na ho- 
ryzonc'e sina linją gór. poczyna 
n gle zwężać sę, zacieśniać. Po- 
fałdowane, jakby gniewne zbocza 
skał przybliżają się ku n m uka- 
zują wąskie, tajemnicze doliny, 
pełne cieniu jeszcze, wy:zucają od 
czasu do czasu z wnętrza swego 
potoki szumiąc:, które skacząc z 
hukiem po głazach, zabiegają nam 
drogę. 

Raz po raz przebiegamy nąd 
niemi lekkim łukiem kamiennego 
mostu. 

Droza, dztychczas prosta, pe- 
wna siebi', poczyna wyginać się 
tó na prawo, to w lewo, onada w 
dół, wspina się w górę, jakby za- 
frasowana tą nawałą wrogich 
wzęćrz, tamujących jej bieg. 

A góry co.az wyższe, coraz 
możniejsze, coraz bardziej poszar- 
pane i grożne, jakby umówiły się 
wszystkie, ile ich tam jest na wi- 
dnok ęgu — i krokami olbrzyma 


zbużają” s'ę ku nam, pragnąć snać 
rozgni ść i zatrzymać szlak bity 
ludzką ręką w tym dzikim kraju, 
jedyny Ś <d człowicczej egzystenci 

Gościniec zda się niepokoić 
widocznie — aż wreszcie niespo- 
dzianym forelem omija kolosy, 
wdziera się na nie z rozpaczliwą 
cdwagą, rzuca w wąwozy na łeb, 
na szyje, wyna!duje coraz to nowa 
pizesmyki, oplata zbocza serpen- 
tynamii przedziera się z mozołem, 
uparcie przez lańeuch bezludnych, 
stromych szczytów. 

Motor sapie ze zmęczenia, wy- 
piuwa kłęby benzyny, charczy stą- 
lowemi zębami przenośni i pyłem. 
biał+m znaczy ten wyścig góiski. 

Czasem urugie auto nagie z 
zakrętu się wyl.ni, zadudni obok. 
Migna jakieś (warze nieznane 
i przelecą w dai. 

Czasem spotyka się grupkę 
wpółnagich Berberów, rozbijają- 
cych kamienie ra kupe żwiru. 
Ujrzawszy nas pòdn:s:ą sproszo e 
oczy obojętnie i znów do mozole 
nej swej wracają pracy. 
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„QAZETA POPANNA: 


zedma Zm trasa ERS 


Ta, która rozsławiła imię Polski, 


Marja Curie-.Skłodowska. ' 


Marja Skłodowska-Curie, uro- 
dz.ła się w Warszawi: w r. 1867, 
gako naimłodsza z 5-za dzieci Wła 
dysława i Bronisławy Skłodow- 
skich Od lat dziecinnych odznacza- 
iac się wybitn*mi zdolnceściami do 
hauk į niezwykłą pamięcią, przy- 
swaja sobie chctwie nauki począt: 
kowe w gimn, III w Warszawie, 
kończąc je w piętrastym roku życia 
z niedalem złotym. Sześć lat następ- 
nych strawła na  niswdziecznyrń 
chlebie nauczycielskim z początku 
ta wsi, pod koniec w Warszawit, 
kształcąc się przy wskazówkach 
oia w matematyce j fizyce i za- 
znajamiając się ze streną doświad- 
czalną przedmiotu w pracowni fi- 
zycznej Muzeum dla Handlu i Prze- 
mysłu w Warszawie, W roku 189! 
udaje się do Paryża na wydział 
matematyczny, który kończy pə 
dwóch latach ze stopniem licencja'a, 
poczem przechodzi na wydział fi- 
zyko-chemiczny, który także koń- 
CZY z odznaczeniem, W r. 1595 wy» 
chodzi. za mąż za. Piotra Curie, 
fizyko-chemiko, zajmującego wów- 
czas skromne stanowisko  rauczy- 
ciela w szkole mieskiej przy ulicy 
I Homond Wybitne zdolności mło- 
dego uczonego, daja mu niebawem 
katedrę. w Sorbonie, W pracowni 
Przy ul, IHomond rozpodzyra pani 
Curie wespół z n:ężem, prace nad 
zagadkowem -promieniowaniem nie- 
których metalów i ich związkow, 
wykrytem niedawno przedtenr przez 
Becauzrela, Studia te doprowa~ 
dzają ją do odkrycia nowych ciał 
chemicznych, radu; polonu, shtynu, 
Których żdolność promieniowania 
(emanacja). zwłaszcza radu, prze 
wyższa kilkaset razy poznaną prze: 
innych : badaczów eniaracię toru i 
uranu. Ciała podobne, radigakty- 
wnemi gwan: SstanQwiiy odkrycie 
epokowe, wstrząsajac raszemi po” 
ięcianii o istocie’ materji. zasługą 
22$ p. Curie jest nie ty'ko samo 
wykrycie radu i wydzielenie j:go 
soli z olbrzymich ilości rud sur*- 
wych iak równisż wykrycie polo» 


nu i aktvnu, ale nadto podanie me: 
tady Ścisłćj, porównywania emana- 
cii ciał rozma tych Prace te zyska- 
lv Marji Curi? w r, 1903 dobrze za- 
służony doktorat, a-w r. 1904 na- 
grodę Nobła, 


Po Śmierci męża Marija  Skło- 
dowska'Qurie obsimuje katedrę w 
Sorhańie į ogłasza następujące pra- 
ce’ .Bądania ciał radioaktywnych‘, 
„O ciężarze atomowym radu“, 
„Działanie emanącii radu ra roz- 
twory soli misdzi*, „O ridzie meta- 
Wcznym* i „Radioactivité“. W r. 
"911 otrzymuje ponownie nagrodę 
Nobla. W r. 1914 orzanizyje Insty- 
tut radowy w Paryżu, Pracuje tam 
już jako jej asystentka starsza je] 
córka, Irena. Woinę ptzepędzając 


w Paryżu, ni: opuszcza tezo post"- 
tunku nawet podczas bomkardowa: 
nia. Organizuj: kilkaset samochodo- 
wych ruchomych stacyj Róntge 
rowskich (20 samcchodćw montuie 
własnoręcznie) — oddając w ten 
*posób do  rozporzadztinia aruji 
francuskiej cenne środki pomocni- 
cze dla chirurgii wojennej. Przy- 
rządza także własnoręcznie rurki z 
tmanacią radową dla !eczenia ran- 
nych żołnierzy, co rawet niekorzy- 
stnie wpływa na jej zdrowie. 
P-omenie radu mają, jak wia- 
domo własności lecznicze, które 
mową być cenna bronią w walc: Z 
rakiem Medycyna współczesna po 
licznych doświadczeniach  leczni* 
czych stworzyła już nową metod: 


Nazwisko wielkiej uczonej polskiej 


Marii Curie-Skłorlowskiej 


winno się spleść nierozerwaln'e z założeniem Instytutu 
Jej Imienia, mającego za cel walkę z rakiem. 


Polska składając na ten cel wydatne cfiary, stanie na czele na 
rodów, walczących o dobro całej ludzkości. 


W n'erwszych dniaci czerwca pr yjeżdła do swego rodzinnego 
miasa Warszawy honorowa jego obywatel a jedna. z największy. h 
uczonych Świata Marja Skłodowska-Cur e, by 7 czerwca własnoręcznie 
wmurować pierw są ceg'ę pod fundament irstviutu 1adow go Jej imie- 
n'a. lnstytut ten będący pod stałą kòn rolą Ścis ej nauki b;dzie miał 
gównie na celu walkę z rakiem i został stworzovy przez s; ołeczeń- 
stwo polskie jako dar narodowy od roda ów dla gen;alnėj uczon į. 


Prócz bezpośrednich korzyści dia chorych, będzie on stale świad -zył. 


światu, skąd iest rodem ta, która tyle siawy Polce przysror yli. 

Dzień 7 czerwca będze tryumfalnem święen qol ki go gen uszu. 
Cały naród mus! wiąć w nim udział. 

Wszy:c/ ci, kórzy d tąd zwlekali ze z'oż”niem ofiar na rzecz 
I1st tatu winni zrobić to czem prędzej, składa ą: ją w iedakcji „Ku- 
jra Warszauskiego* (Krakowskie Przedmieście 400 w P. K. O. 
Nr. 955 ub w głównym kcmteci” Daru Narodowego da Marji Skt =- 
dowskie -Curie, W'*rszawi Nowy Śwat 21. sw” 

Wszystkie niasta, gminy, sejmik powiatowe, szkoły, "irmy han- 
dlowe i przemvsłowe, z zeszena i większe instytucje powinny stać się 
członkam z łożycie ami (1000 Złoty h): lub zakupyważ kilsa cegiełek 
(100 Z'.) Nazw.ska b;dą uwidoeznioĄe w cbrębi: gmachu, świadcząc 
o s lidarnym narodowym czynie. 


Niekiedy m gnie i samotny j ź. 
dziec — Arab, spalony słońcem, 
w biąłym burnusie, z długą fli tą 
przez ramię. 

Droga bezludna w dzień, w 
nocy staje śię niebezpieczna. Tu 
bowiem zaczynają słę owe góry 
Riff, zamieszkałe przez wpół-dzik e 
plemiona, w.lczące cd paru lit 
zawzięcie z H szpanami. I coraz 
przekrada się jakaś zbrojna ba „da 
powstańców z terytorjum hiszpań- 
skiego, poczem grasuje po okol'cy. 

iada wtedy zapóźnionym po- 
dróżnym, © ile ich ncc w drodz: 
zaskoczy. W dzień — hap3stni:ów 
wstrzymuje obawa przed. licznie 
rozsianemi po górach posterunkami 
francuskiemi. 

Lecz gdy mrok zapadnie — żoł- 
nierze sami zany*tają się w swo- 
ich kamiennych blokhauzaich i nie 
bardzo śmią nosa wychylić. 

Coraz więć zdarzają sią napady 
coraz to druty telegraf czne prie- 
cięte, szoa zawalona kamieniami, 
tor kotłejowy uszkodzony. 

Wreszcie osiągamy punkt naj- 


blinki, zczer,iałe lasziy, tysiące- 
lnie minirety. Domy tej starej 
T: zy, wyrastać się zdają z sza ych 
ska i robią wiaż'nie jakby jedną 
z niemi twcrz ły ca'ość, 

Zaęta ostetecznie przez Fran- 
cu ów w czasie wojny św'a owej, 
dopiero w 13i7 r. T:za jest 
dziś przedewszystkiim kolonją 
waj;skowe, miejscem, skąd wycho- 
(zą zbrojne wyprawy co parę mie- 
sięcy, celem racyf x wan'a ostate- 
cznego, wciąż jes cza niespoko- 
nych i bu:t.wniczych p!emion gó- 
rali tmaroxra:skich Rif. Bro:i1 
«ni zawzięcie swej niepodległości 
w niedostęprych gnazdich gó - 
skich — wynik jedna walki nie 
może uleg ć wątpliwość, bo czi- 
goż nie zdcłała dokonać, przed ię- 
bo cz ść fraucuska na teren e tej 
części Af yki. 


wyższy gośc'ńca Tu har — 800 
m. Sz. p. m, gdie znajdue się 
stacja kole ki wojskowej i fort. 

Widok stąd szeroki, dalzki na 
wsze strony. 

A potem spuszczamy s'ę w dół, 
w doł nę szumiacego potolu I- 
nsur, który wypada ze skał wą- 
skm parowem o Ściirach prosto- 
padłych, | 

W dłuż zielonych nur'ów jego 
wesółą jedziemy d>lirą. Wszydz e 
zielenie ą łąki i pasą się niezliczo- 
re trzod , roślinność tu bujna, 
prawie tropik Ina, a więc guy 
fg, oliwek pem rańcz i td. — 
wś ód rich zaś iermy europe kie 
i ws.e arabskie. 

Domy mnożą sie, wres cie 
wieżd:army w ul ce miasteczka Ta- 
zy. Jest to część europejska, n. wa. 

Stara Taza wznosi się tem, w 
górach, jako niedostępna niegdvś 
forteca, strzegąca przejścia z Al 
polu do Marokka i całej doliny 

naun. 

R>martyczne jej mury zdobią 


— 


5 onem 


Str. 7 
eczegjią zwaną — Curisterapia. 
Wszędzie rez zaczynają powsta- 


wać Instytuty Radowe, Rcku ubi: 
ałevo cały Świat naukowy składał 
hoidy Marji Curie, podczas uroczy= 
<tości urządzonej dia niej w Sorbo» 
nie przez Akademjs paryską. Rząd 
francuski w uznaniu jaj zasług dla 
rauki į dla dobra ludzkości cbdaros 
wał ìa dożywotnią rentą Wtedy "5 
powstał i u nas projekt uczczenia 
wiolk'ej uczonżj przez wiiarowan'e 
lej . Daru Narodowego“ pod posta- 
nit wzorowego, Instytutu Radowègo 
Jej imienia dọ walki z rakiem c cha- 
rakterze naukowo-lecznkzym na 


wzór Instytutu Curie w Faryżu, --- 
Uniwersytet warszawski cfiarował 
juz odpowiednie miejsce w obrębie 
przyszłych klink, a wysiłek calego 
polskiego 
reszty, 


spaleczeństwa dokona 


KLEMENS ADER, 
właściwy wynalazca aarop.atów, zmarły 
w Tuluzie, U góry widnieie pierwszy je- 
go aparat przypominający nietoperza. 


s<Łt<sEEtEE$E 


Kapelusze 


z pierwszorzędnych fabryk 


P. « C. Habig 


Borsalino Antica casa 
Scott & Co. 
Mossant, Vallon & Argod 


Gabryel Stark 


Lwów, .pl. Marjacki 11. 
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Czytajcie „Szczutka* 
GEE E E E H 


SS 


Urzędnicy kolejowi u mi- 
nistra. 


(Telefenem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 19. maja. (S) 15, bm. 
przyjął p. Minister kolei inż. Tyszka de- 
legatów Zwiszku pracowników kolej. z 
wykształceniem  śŚredniem pod prze- 
wodnictwem: prezesa nadinsp Hilczera 
ze Lwe wa i prezesa Związku Z. U. K. 
P. Ministrowi przedłcżono następujące 
żądania: 1) sprawę pekrzywdzenia pra. 
cowników wynikłą z niezupełnego na- 
praw:cnia t. zw. wyrównań, 2) po- 
krzywdzenie co do tytułatur i stanowisk 
3) pokrzywczesie kolejarzy przy wy- 
miarze urlopów wyroczynkowych, 4) 
sprawę ostatniego wielkiego awarsu w 
DyrekcH krakowskiej z pominięciem Dy 
rekcji lwowsk;ej į stanisławowskiej. 5) 
żądanie, by rozdanie upału nastąp l» już 
teraz. P; Minister przyjął dzputacię bar- 
dzo życzliwie. obiecując przedłożone ug 
stulaty rczpalrzyć. 

s = 


Tajemnice życia wle!o- 
rybów 


zbada nareszcie wyp awa Zóo- 
logów angielskich. 


Jeszcze w ciągu maja r. b. wy- 
ruszy z po.tu Portsmgu h na zna- 
nym z wyprawy kapitana Sco ad. 
bieguna p.łuin owego okręc e „Di 
covery“, wyprawa zo 1 gów. an- 
gielskich dl badań nad wielory- 
bami południowego cceanu L dv- 
wat:go. 

Cslem jej będą najpierw wy- 
spy Falklandzkie, a nistępni: sta 
cje okrętów trudniącyca się poło- 
wem wieloiybów na wyspach po- 
łudniowej Georgiji, południowej 
Szetlandji i połud lowych O ka- 
dów. 

Wyprawa ma zbadać sposób 
życia wielorybów, ich węd. ówki, 
rozrodowość, miejsca parzenia się 
i t. d, co wszystko ma służyć za 
podstawę d> oc ro y tych ogrom- 
nych ssaków morskich, tępionych 
gromadnie przez il>ty psńs w mor- 
skich dła tranu, fiszbinów i ambry, 
a których życi: i zwyczaje są d - 
tychczas bardzo mało znare. 


mh- 


‘BAZETA PORANNA? z dnia 21, Wa | ams) o o oa O +UAZENA RORANNA 7 talAnaltyingjamiąim „|| | JM. O 2 ou Sg Z, 1925, 


Sprawa adw. dr. Hofmoki: - Ostrowskiego 


rozpocznie się w Warszawie 25 b, m. 


Głośna rozprawa o strzały w 
sąd i: okręgowym w Warszawie 
odbęd ie sę dni1 25 maa r. b 
Pon ew.ż wypadek p wyższy zda- 
rzył się pcd zas przew: d: sąd- 
w go, wywoła! więc echo w Eu 
icpie, i pasa zagraniczna opisy- 
wała go dość szc egółowo. R.ze- 
szły się pogio k, że wobe: iego 
wyb:era sę ki ku ko es>ondentów 
z.granicz: ych na ten proc s$. 


Przewodniczyś 1ozprawom bę- 
dzie sęd ia Krassowski; oskarżenie 
po iera podproki rator Do 'ega- 
Kowalew ki: obrońcami będą adw.: 
Paschalski i J'rosz Do sprawy 
wezwano kuias u świadków, 
cbecnych na sal pod zas wypadku. 

Z ioteresowanie Sprawą duie, 
szczzgól.ie wśród członków magi- 
stratury sądowej i palestry, 


Pod gruzami i Pompei. 


Odnaleziono kompletnie urządzoną winiarnie. 


Podczas dokonywanych obecnie 
nowym systemem, pozwalającym 
uniknąć najdrobniejszych nawet u- 
szkodzeń, a zastosowanym ze Świet 
nym wynikiem przez prof. Vittor o 
Spinazzolę prac wykopaliskowych 
w Pompei, odkopano tam niedawno 
w całości starożytną winarnię 
pompeiańską. 

W pokoju od ulicy stoi w niej 
lada murowana i pokryta z wierz” 
chu połyskującemi płytami z wpu- 
szczonńemi w nią brzuchatemi -no 
czynami na wino różnego gatunku. 
Na końcu lady widnieje na podwyż- 
szepiu wimurewanyv kocołek mie- 
dziany z ogniskiem u spodu, uży” 
wany do ogrzewanio winą poda- 
wamego na gorąco co stanowiło 
wówczas napój ulubiony. 

W niewielkiej skrzynce, usta- 
wonej na ladzie, znalez'ono monety 
złote į srebrne. Na podłodze leżały 
także monety rozsypane, co świad- 
czy, że gospodarz i zośce winiarni 


| 


zbiegli w ostatniej chwili, zagrożeni 
zasypaniem przez popiół, wybu- 
chającego Wezuwjusza, 

W głębi sklepu schody drewnia" 
ne prowadzą do niewielkich poko” 
jów w antresoli, często znajdowa” 
nych w domach pompejańskich nad 
sklepami. Zewnątrz sklepu widnieje 
wymalowany szyld winarni, przed 
stawiający na białem tle szereg 
brunatnych amfor, dużych i małych 
tak doskonale zachowany, iak 
gdyby malarz właśnie go wykoń- 
czył. 

Pod ścianami sklepu stoi szercz 
dużych amfor glintanych, w których 
wino przechowywamo, a w pokoju 
gościnnym widnieją różne napisy, 
wśród nich zaś wezwanie do glose- 
wania na nejakiego C. Połliusa 
Puscusa, ubiegającego się o stano- 
wisko edyla, 

Widocznie ów Pollius był sta- 
łym gościem winiarni. 


Polska na m gdzynarod, Wystawie paryskiej. 


Fachowa ocena francuska pawilonu polskiego. 


W organie oficjal ym francu- 
skich zwiąrków b dowlinych „Ľa- 
timenis et T; v ux Publice* w nu- 
merze z 10 mia, wybitny kiytyk 
francuski p. Leandre Vuiliat, 10:- 
poczyna ocenę fachową mię zyna- 
rodowej wystawy s*uk' d:ko a- 


cyjnej w Paryżu w e kim arty. uł: m 
poświęconym so ecna „ly uł: (A 
¿Exo iton d 19.5 „La Pologne“. 

Artyku! omawa ” szczegół wo 
pawilon polsk na Cours la Reine, 
charakteryzu ac go nadzwycz ij tra- 
fuie I z cał m *rozumi ni»n prze 


na 0 pon 
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wodnich myśli autora Fer gi naci PY AJ W e e eo a S 
prof. Józefa Czajkowskiego, oraz 
artystów, którzy tak znakomicie 
przyczyn li się do jego uświetnie- 
nia i dekoracji: p. Zofji Sty eń- 
s'ie', prof, Wojciecha Jistrzębow- 
skiego, H'nryka Kuny i prof. Jó- 
zefa Me.oliera. W architekturze 
Czajkowskiego widzi autor nowoe 
czesne zrozumienie pełne głębo- 
kiego odczucia tych wypróbowa= 
nych zasad downych, kóre posia- 
dają trwałą warto:ć. Szczególnie 
entuz astyczny opis poświęca autor 
naszej w eży „pokry ej djamentami". 

Rzeźbę Kuny nazywa dziełem 
znakomitem, malowidła Sl yjeń- 
skiej zachwycającemi. Wogóle pod= 
n si z uznaniem fakt, że Polacy 
potrafili dokonać trudnego dzieła 
na Cours la Reine, a mianowicie 
dać świadectwo oryginalnośc swej 
sztuki narodowej, a jejnocześnie 
nie prz szkcdzić sąsiadom: Szwe- 
dom i H lendrom w podobnych 
dąże iach. Odrębność i narodowy 
ha akter nasz.j sztuki stawia au- 
tor za wzór innym. 


Pragmatyka kolejarzy 
znów utknęła. 


(Telefonem od maszego korespondenta), 


Warszawa, A, maja. (S). Onegdaj 
cbracowała w Warszawie konusłia tnie” 
szana z delegalów 9 związków kolej. i 
m. k, w sprawie pragmatyki służbowej. 
Przyłyłych powitał mimster kolsi iuż. 
Tyszka. Przewodnictwo ubiął dyrektor 
wydziału wem. k. dr. Gałecki. Niestety, 
zaraz przy art. 1 pragmatyki nie doszło 
do rorozumiema, wskutek czego dro- 
czono ckiedy do 22 bm. 20 bm. odbę 
dz.e się narada bloku związkowego nad 
sposobem dalszego postęp wania, 


NADESŁANE. 


ji 
Z Donanrów 


Barbara hr. Rumerskirch 


Gr. w r. 1846, 

"asnęła dnia 18 maja zaopatrzona Św. 
S krumentami o czem  zawłidamiają 
w smutku pogrążeni syn, córki, zięcio= 

wie i wnuki. 
Złożenie zwłok do grobowca rodzin= 
nego odbędzie się Zaw dowicach dnia 
21. we czwartek o g 11 przedpoł. 2866 


Czytajcie „Szczutka”, 


Ciekawa książka. 


Księżna Olga Paley: „Wspom- 

nienia z Rosji 19 6 1919“ z 

przedmową Pawła. Bourg:t., 

przekład Zofi Łosiowei. Lwów 

i Warszawa 1925. Nakładem 

Księgirni Polskiej B. Połoniec- 
kiego. 


Morganatyczna ma żonka wiel. 
kiego księcia Pawła /leksardro- 
wicza stryja cara Mkołaa I, 
przeszła za życa przez pi:klo bol. 
szew.ckie, W serce jej uderzał c os 
po cio:ie; z mordowano ej męża 
który był tylko żo!nierzem stro- 
niącym od intryg poli yc nych. ne 
mającym na swem sumieniu krzyw- 
dy ludzkie; zamordowano w spo- 
sób n eludzki '* na śliczn:co ch'o >- 
ca, bardco itale:towane o poetę, 
który wed + wszelkch przesłanek 
mógł rozbiysnąć na firmamenciz 
ros jskie  lterstu y; rozdrapano 
skarby sztuki, gromadzone z zami 


łowaniem pr eż dwoc ludzio kil 
turze rie rzeciętnej, którzy długi 
lat szereg pr eb | w Paryżu, przy- 
aźnią sę z fancu kin śŚwiate 

naukowym, literackim i artystycz- 
Am, 

Paweł pokochał ią gorąco, ni- 
mo woli giowy r.dziny sanł z 
wybraną kobieią n, ślubnym ko- 
b rcu, ska any pr ez cara na wy- 
¿nanie z k aju Wraca do o,czyz: 
ny z ciwilą wy: uc u wielki j oj 
ny, by,.su ć jej duszą całą Żo - 
ni rz go uwielbia; kul ura zac od 


nia wywara na w. ks. Pawe 
wp yw silny, więc i p dw:d e 
sob e rzesze traktował ira ze nż 


to czynili je o huzyni i w żsi çe 
nerałcwie rosyjscy: uwa*al pod- 
wład ych za l d:i, co tak rzadko 
trafia o si? w rosyjs<iej ar ji. 


W Carskiem Siole wzniósł ca- 
cko prawdziwe. Pałac jego two- 
rzył przebogate muzeum, podziwia- 
ne przez swoich i obcych, U boku 
kochająca Żona, syn-poeta i dwie 
córeczki. Wszelkie posiadał więc 
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dame do życia pełnego s'ońca i 
szczęścia, Wszystkie plany t pro 
jekty zburzyła zawierucha bolsze- 
wicka, 


Ciemne żywioły. indywidua o 
zagadkowej przeszłości, pastwiľy 
się nad tym człowiekiem bez Jito" 
ści upokarzały go na każdym kro” 
ku: wielbiciele wiełkjego księcia 
kilkakrotnie usiłowali go namówić 
do ucieczki za granicę; wszystko 
do wyjazdu było przygotowane, 
on jednak odrzucał propozycje ta" 
kie stanowczo; wierzył, że nigwin- 
ność jego wreszcie zwycięży i bę- 
dzie mógł powrócić do ogniska ro- 
dzinnego. 

Stało się inaczej. Rozstrzelano 
£o w moc ciemną, grzebiąc we 
wspólnym wielkim grobie. Sya 
za Uralem żywcem wrzucono do 
szybu węglowego, przysypując 
biednego męczennika kłodami drze- 
wa i bryłami kamieni, Chłopak nie 
nost nawet nazwiska Romano- 
wych, Snit o karjerze  literackief, 


był jednak synem stryja carskiego, 
zbirom to wystarczyło. 


Księżna Olga Paley to typ praw- 
dziwej kobiety, kochającej żony, 
i matki, oddanej duszą całą mężo- 
wi i dzieciom. Gdy mąż dostał sę 
do więzienia, nie cofa się ona przed 
niczem, przed największem upo: 
korzeniem, byle mu tylko przye 
nieść jakąś ulge. Jej audjencje u 
Gorkiego, u krwiożerczego Uryc* 
kiego, którego zamordowanie wys 
wotało potoki krwi pomordowa- 
nych wzamian za tę Śmierć ofiar, 
lib u innych dygnitarzy bolszewi= 
ckich, to obrazki, jakich czytelni 
rychło nie zapomni, 

Uwagi księżnej Olgi o „pajaca“ 
Kiereńskim. o „natwiększym ze zło” 


dzieji bolszewiek'ch*, Radku a 
Trockim, Rasputinie, Stiirmerzs, 
Protopowie; o Sawinkowie, Geor- 


genbergerze, Telepniewie i innych 
dygnitarzach bolszewickich i car* 
skich, cisną siè wprost pod pióro 
chciałoby się je powtórzyć tak są 
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HOTŁI. EUROPEJSKI (Plac Mariacki) 
Przyjechali 18 mała 1925: 

Hofman Juliusz, dyr. dóbr z Tartako- 
wa; Mika Szymon, urzędnik z Radom. 
ska; Por. Gruss Józef z Skałatu; Hr. 
Rey Ararzej, obywatel z Równego; Ba 
dzisńki Marjan nacz. poczty z iwonicza; 
Inż. Zieran Ernest z Lipska; Adamski 
Władysław obywatel ze Stankowei; 
Hasiuk Piotr, kom. kontz. sk. ze Stani- 
sławowa; Dr. Wojakiewicz Stanisław, 
obywatel z Radruża; Dr. Bosakawski 
Adam, notarjusz z Horcdenki; Zątecki 
Tadeusz obywatel z Podburza: Ząbec- 
ka Zofia. cbyw. z Podburza; Giełczyń- 
ski Berjamin współpr. Gaz, Warsz. z 
Warszawy: Kalmann Qustaw, kupiec Z 
Wiednia; Karwid Stanislaw, kupiec z 
Wilna; Smolski Adam, urzędnik z Horo- 


denk; Jordan Zygmunt z Wcinicza: 
Chrzanowski Jan, obywatel z Tuczap. 
uz) ama 


TEATR WIELKI. 

Wtorek, 18 bm. o godz, 7 wiezz. , Kró 
lewa Saby", 

Środa, 19 bm. „Don Juan" (gość wy- 
stęp J. Węgrzyra). 

Czwartek, 20 hin. „Dan Juan* (gość. 
występ J. Węgrzyna). 

Piątek, Z1. bm. „Casancyva". 


TEATR MAŁY. 

Wtorek, 18. bm. „Spadkobierca *. 

Środa. 19 bm. „Świt, dzień j noc" lz 
pp. Eęhicką ;, Orzechowskim). 

Czwartek „Wiełka ks ężna i chłopiec 
hotelowy“. 

Piatek, 21 bm. .Spadkcvierca'", 


TFATR NOWOŚCI 
Wtorek, 13 bm „Ostatmı walz* (gość. 
występ L. Messal į Marja*skiszo), 
Środa, 19 bm. „Ostatni walc' 
występ L. Messal į Marjańskiern). 
Czwartek 20 bm. „Ostatni wale” (go$$. 
występ L Messal į Mariańskiego). 
Piątek 21. bm. „Bajaądera' (ostatni 
występ L. Messal). 
-j 


Zmiana repertraru, We czwartek į w 
niedzielę zamiast zapowiedzianego .Cu- 
downega medjum“ daie Teatr Maty ko- 
medję satyryczną „Wielka księżna 1 
chłopiec hotelowy". Następnie zejdzie 
ona już bezpowrotnie z repertuaru. 

Ostatni gościnny występ DL. Messzf. 
W piątek w Teatrze Nowości odhędzie 
się pożegralny występ znakomitej pri- 
madcnny op>retkoweoi L. Messa w „Ra- 
ładerze", w której iest ona istotnie nie. 
prześcigniomą. L. Messal wyjeżdża na- 
stępnie na dalsze waścnne wystepy dla 
tege jej piaikowy występ będzie nieod- 
wałalnie nstatni. 

Przedstawienie dla młodzioży szkol- 

E n 


(gość. 


charakterystyczne. dla stosunków, 
panujących w Rosii, znamienne, 
Autorka wspomnień pisze szcze- 
rze, bez obsłonek, nie żałuie barw 
ostrych, kantów nie łagodzi. Czuje 
Się jednak, że to wszystko prawda, 
mie przesada. Że*ból jest istotnie 
bolem, łzy niekłamane. Opowieść 
jel. opatrzona przedmowa Pawła 
Ourgeta, obiegnie Świat cały. dzia 
łając niejednokrotn'e iak kubeł zim- 
NEJ, otrzeźwiającej wody. na zbyt 
.PoZporączkowane sympatją bolsze- 
:Wicką umysły, 
Symnatje jei dla Aleksandra III. 
Czy Mikołaja II. są zupełnie uspra- 
tdliwjone, Wszak była dozgon- 
sę towarzyszka życia Pawła Alc- 
„ATdrowicza. Charakterystyka Mī- 


laja II. i carowei bardzo intere- 
Sufacą. 


mi Książę, równie zajmującej, nie 
+A “m dawno w reku — to nai- 
| tleiszą jej ocena. 


— Mre. — 


? „0AZETA PORANNA” 


nej. W sobotę popołudniu o godz. 3 daje 
Teatr Wielkr raz jeszcze patrjotyczną 
sztukę pia. „Obrona Częstochowy", 


Ua DWA WYS7ĘPY 


dziś w ś'odę 20-go i jutro 
czwariek Zl-go bm. słyinego 
fenomenalnego atl: ty 


Z. BREITBARTA 


w cyrku A Kornackiego 


hopernika 33. 
Pozatem przedstawienie cyrkowe war- 
szawskiego zespołu z genjalną tresurą 
koni arabskich i innych produkcji ekwi- 
librystycznych. 2362 


z dnia 21, maja 1925. 


Walre Zzromadzenie Syndykatu Dzien- ` 


nikarzy Pciskich we Lwowie odbedzie 
się we czwartek. 21. bm. e godzinie 10 
(wzgt. ll-tej) przedpoł. w sali Kasvna i 
Koła lit-art. Ze względu na aktuaine 
kwestje udział wszystkich członków 
tak zwyczamych, jak i nadzwy szajnych 
jest pcźądany, 

We czwartek biura będą nieczynne. 
Dzień kędzie w całem państwie święto- 
wiMy jak zwykle. 

Posiedzenie Rady nuiejskicj odbędzie 
się we średę 20 bm. o godz. 13. w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w Ratuszu. 

H. petre Jostudzerie lwowskiej Izby 
handiowej į przemysłowej odbędzie się 
w poniedzialek dnia 25 maja br. c godz. 
6. popołudniu w sali posiedzeń izby. 


Z Ă— 


A] | 
EJ 


PASTOR MORGAN W BOSTONIE WRAZ Z ŻONĄ 


Zbudcwał małą kapliczkę. która daje się 
miejsce i w ten sposób umozliwia szybkie dostarczanie 


aucie przewoz:ć z miejsca na 
wiernym Strawy du- 


na 


A chow nej, 


Ofiara gorliwego ściągania podatków. 


Bezpostawne oskarżenie o nadużycie władzy. 


(--) Przed sądem przysięgłych taczy- 
ła się przez ostatrie dwa dni rozprawa 
przeciw  Zl.lectniemu Karolowi Wina- 
rzowi b. zastępcy egzekutora podatko. 
wego, cskarżoremu © zbrodnię naduży- 
cta władzy urzędowej, Mianowicie o0- 
skarżony w sierpniu ub. r. ściągał w 
gmiuje Dmyrewicc zaległe podatki przy 
pomocy naczelnika gminy Wəlosxiego, 
Mając przəd sobą odpowiednie wykazy, 
wezwał zalegających mieszkańców do 
płacenia. Przy śctąganiu tych zaległości 
miał ozk. dopu$uć sie nadużyć w tem 
sposób że na pokwitowaniach wypisy- 
wał kwoty, które odpowiadały wykazo- 


wi, jednak wymieniając gł»śno kwoty, 
jakie strony miały płacić, podawał wyż. 
sze cyfry od tych, które widzialy na po- 
kwitowranizch. W ten sposób naraził na 
szatdy szereg płatników na ogóiną kwo- 
tę 26 zł. 40 gr. 

Po przeprowadzonej rozprawie Sę- 
dziowie na postawione im pytanie w kie 
renku zbrodni nadużycia w'aizy urzę. 
dowej odpowiedzieli przecząco, a. tryhu 
nał na tej podstawie wydał wyrsk ue 
walrrający oskarżonegp od w'ny - kary. 
Roźrruwie przewodmiczył r. Antonie- 
wicz, oskarżał prok. Pakiikowsk:, bronił 
adw. dr. Aleksandrowicz. 


14-letni rówieśnik Napoleona 
zjawił sę wczoraj w biurze Marszałka Sejmu. 


jest całkiem r.eżki i marzy tylko o odzyskaniu dzwo- 
nów swej parafji. 


Telefonem od naszego koresponderta). 


Warszawa, 19 maia. (W) Do 
ka celarj Marszałka R'taja w Sej- 
m e zgłosł się wczoraj gość ne- 
zv ykły: 134-letni szłachci: zagro- 
dowy z Bielska nad Buriem, Teo- 
fil Puch Iski herbu Ślepowron. 
Staruszek wzbudz ł ogólny podziw 
swoją dzi:rską postawą, 

Przyjechał do Warszawy w 
sprawie odzyskania dzwcn*w wy- 
wiezionych z paralji D łobowo w 
r. 1915 przez Mo kali i e waku. 
cwanych ni:dawno wraz z innymi 
dzwonami z Rosji. Starzec pamięta 


doskonale odwrót Napoleona z pod 
Moskwy i pow:tan : listopadowe, 
Brał udziat w powstaniu r. 63. 
Był dwa razy żonaty. 

Pi:rw zy raz wstąpił w związki 
ma!żeńskie maąc I t56. drugi raz 
w 20 lat peźiiej. Posi.d. 150 mo-- 
gów gruntu. 

Biuro Marsz. Se mu obiec: ło 
starcowi popircłe w sprawie dzwo- 
rów. Oświadczy! ou, że skoro tyi- 
ko O rzyma dzwouy, przystąpi do 
budowy kośc oła. 
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Fundusz budowy Pomnika J. Słowac- 
kicgo we Lwowie wynożii w dniu 14.go 
maja br, 16035 zł. 98 zr. Wszystkim 
ciiarodawcom składa Komtet gorące ro 
dziękowarie, 

Węgiel paraniał. Od 15 maja 1925 
obniżył Mic;ski Zakład Opałv we LwWoa 
wie cenę węzia jawyarznickiego na kwe- 
tę 3 zł. GU gi. su a ‘r. Metr, wegla gru- 
rego ub k :« z dostawą przed dom, 
Wskazane jest obecnie zaopatrzyć się 
w węgiel na zimę, Zamówienia uskute- 
cznia się bezzwłocznie. 

Wrażera z pobytu w Bayreuth. Na 
ten emat odbędzie się piątek, dnia 22. 
btm. popularny odczyt z »ustracziami (w 
jęz. polskim) p. Henryka 5chnitzera. Sa- 
la Tow. ; Esperanto“ w  [nstytuae 
Techroiogicznym (ul. Bouriarda 5), Po- 
czątek o godz. 8 wiecz. Go$cie mile wi- 
dz'ani. 

(—) W sprawie zamachu na cegielnę 
„Pezstu” w Zboiskach, dowiadujemy 
się, że zam.achu zbrodniczego tam nie 
było, Mianowicie komendant powiatowy, 
P. P. kom Kroruwnicki, ktźry osobiście 
piowacził dcchoczenia ustalił, że grana- 
ty znalezione w piecu zostały tam ukry- 
te przez 'małolenich chiopców. a to: A- 
leksandra Chrycaja, Bolesława Ra. 
dzina, Piotra Jackowa, Bromsława Ko- 
tiuszkę ; Tadeusza Mańkę Odpowiednie 
donietienie skierowano d: sądu. 

(—) Wielka obława ua żebaków I 
włóczczów. V i Ul ko.msarjat przepros 
wadziły wczaraj wielką obławę na że- 
braków I włóczęgów przyczem przytrź 
mana: Cyryla Kiochmalnickiego Grze- 
gorza Fedyn.aka, Franciszka Adamowi. 
cza, Stan. Przestrzelskiego, Henryka 
Lambora, Grzegorza Senkowskiego, An- 
drzeja I uchackiego, Mozesa Miroczn'ka, 
Stau. Krawieckiego, Michala Szmera_ 
Karola Korzeniowskiego. Pawła Biechu- 
na, Stanisława Brosia, Michała i Piotra 
Denesów, Atrahama Kirscnnera Stefa- 
ra Martyna, Jana Janima, Władysława 
Hryniaka ; Marię Buczkowską. 

(—) Fęknęcie rury wnodrziągewej. 
Wczoraj rano na ul. Franc szkańskiej pa- 
przeciw reałneści pod l. 17 pękła rura 
wuacciągowa. O wypadku tym zawiado. 
mioro Zakład wodorązowy. 

(—) Zagadkowy strzał na nl. Clowel. 
Posterlunkowy Salamaj z IV. komiSarjatu 
w czasie patrolowania na ul. Piekarskiej 
usłyszał wczoraj w nocy strzal rewol- 
werowy od strony ul. Ciowe;. dy udar 
się w pobliże miejsca Skad mógł paść 
strzał, ujrzał jakąś uciekająca kobietę. Pa 
przytrzymarin jej, okazało się, że jest ło 
prostytutka A. Komoralska, która o- 
św'adczyła że strzai padł z ogrodu przy 


ul. Cłowej 2. Natychmiastowe poszuki- 
waria za strzelającym pozostały tez 
skutku, 


(—) Nagłe zasłabnięcie. Na vl. Koś- 
ciuszki zachorowała wczoraj nagie jakaś 
kobieta f straciwszy przytomność upa- 
cła na bruk, Nazwiska oraz »rzyczvny 
zasłebnięcia nie zdołano ustailć. Odwie- 
zicmo ją do szptala. 

(—) Pożar sufitowy. Pnzy ul. Ląckie- 
go 7. z powodu zapalenia się sadzy w 
kominie, zajęły się wiązania belek ¿sufis 
towych. Jeszcze przed przybyciem stra- 
ży ogień vgaszoro. Szkoda wynos: 1000 
złotych. 

(-—) Ofiara eksplozji granatu, Do szpi- 
tala pcyysz, przywieziono wczoraj 16-le- 
iniego J. Serednika z Burzan z ranami 
na twarzy skutkiem eksplozyj granatu 
podcząs nieostrożnego manipulowania. 

(—) Dwie ofiary przy pracy. Didych 
Andrzej, rcbotnik w iabryce Lewińskie. 
go przy ul. Potodkiego, podzzas pracy, 
wczoraj potłurł się do iego stopnia, za 
niusiano przewieźć go do szpitala. — Ten 
sam los Spotkał Rasia jacka, zajęiego 
ścinaniem drzewa w Wiszence, który do 
zał przy tej pracy dotkliwych  potłu= 
czeń. 

(—) Aresztowania za k ańzieże. Ka~ 
tarzynę Kołodziej, zam. w Puslomytach 
za kradzież 90 złotych "a szkodę Janą 
Kulczyckiega oddano do aresztów polic, 
— Los jej podzielił wczoraj również An- 
drzej Czurnij notowany złodziej, który. 
skradł na szkodę dra Leopolda Schönen. 
terga 43 zł. z portfelu, 


(—) Za awartnry i Opijstwo spoczęli 
wczoraj w aresziach polic.: Matwj Mac 
ków, Malwina Babicka, - Aleksander 
Ruszkiewicz Bronisław Piwko i Włady. 
sław Wesołowski, 
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(—) Krewki wcźnica. Jakób Gruter, 
woźnica zam. na Zniesizniu, nie chciał 
wczoraj na sogatce Żólkiewskiej zapła- 
cić myta, przyczem wywolał awanturę 
i uderzy! kilkakrotnie batogiem po ple- 
cach strażnika akcyzowego. Oddano go 
do aresztôw policyjnych. 


(—) Szukajcie 12-letnią dziewczynkę, 
Marja Jawna, robotrica, zam. przy ul. 
Kordeckiego 26. dcniosła wscazzraj poli- 
cii, że 12-letnia jej córka Zofja wydaliła 
się wczoraj z domu į więcej nie wróciłą 
Policja zarządzała poszukiwania. 


` (—) Nieszczęśliwy skok do tramwajn, 
Bazyli Bojko zam. przy. ul, Teatyfńskiej 
15, wskakując wozoraj do wyszu tram- 
wajowego UL" przy ul. Teatyńskiel 
rctkrął się i upad? na bruk, doznając do- 
tkliwych obrażeń na głowie. Nieszczę- 
Siwego opatrzyło Pogotowie. 


> 


u 


Zgon zranego artysty-malarza, Z War 
szawy donoszą, że zniarł tam artysta- 
małarz Józe! Ryszktewicz (starszy), - 


NIEPOROZUMIENIE. 
— Chłopcze, czy w waszej wsi bije 
zegar? 
~- Nie, proszę pana, 
nauczyciel bije, 


—N—=— 


tu tylko pan 


„0AZFTA PORANNA” z dnia 20. mala 1925. 


Na zgliszczach strasznego pożaru 


Olbrzymi pożar na Bagdanów- 
ce, który 


w obecnych czasach rędzy miesz- 

kaniowej zniszczył 5 realnoś:Ti 

pozbawił dachu nad głową około 
100 rodzin, 


mógł ła'wo spowadzić potworną 
katisr f} gdyby wytężo:ej akcji 
ratunkowej nie było sę powiodio 
zlokalizować ognia a płomienie 
przerzuciły się na magaz ny wo-- 
sko we i rafinerję spirytusu. 

Szkody materjal ne, poziesio: e 
w takim razie przez państwo, by- 
łyby szły w miljo y a nie hybne 
eksplozje materjaów w fabryce 
spiry'usu musiałyby ob ócić w pe- 
rzynę całe przedmicŚ ie. 

Wobec tak ubolewania godnych 
fak ów i tych jeszcze fatalniejszych 
ed nich możliwości, wprost trudno 
uwierzyć, Że.. 


nis byłoby całej katastrofy, gdyby 
nie zwykla nie :strożność służącej, 
która chciała sobie wygodne, na 
wolnem powietrzu, roz arz) č ż-laz. 
ko do prasowania. 


Przyczyna do skutków stol zai- 
ste w paradoksalnym stosunku. 
N emniej, i dlatego właśnie, 
winien ten fakt pobudzić przedew- 
szystkiem nasze gospodynie do 
bardzo poważaych refleksyj, 


Bo ileż w gospodarstwie dc- 
mowem zdarza się podobnych ak- 
tów, które każdy dla si:bie, przy 
niesprzyjających warunkach, móg!- 
by :tać się przyczyną katastroiy. 

Szczegó nie służąc nasze po- 
suwaią takie i.ieostreżności do g a- 
nic, będących wprost 

prowokacją nieszczęścia. 

Rozżarzanie żelazek na ganku 
w nob'iiżu zabudow ń i daceów 
drewnianych, lub też piwnic, w 
których jest nagromadzon opał, 
należy do zwyczaj w powszechnie 
prak ykowanych. A bywają i inne 
rozmaite „ łatw enia" któremi po- 
sługują się nasze służąca, jak 

ob'ewanie potan .aftą 
dla la'w e szego rozniecenia ogna 
pod kuc nia, przyczem nierzadko 


się zdarza, że panna Kasia czy 
Marysia, na tlejącz już drzewo 
wprost z flaszki chlupie naftą lub 
spirytusem do palenia „aby się 
lepiej zajęło“, Do tych niebezpie- 
cznych eksperymentów należy tak- 
że dolewanie nafty do zaświeco- 
nej już lampy, lub do zapalorego 
prymusa czy maszynki spirylu- 
sowej, 

Panie nasze tol:rują w więk- 
szości w padków te praktyki, jak- 
kolwiek niemało z tego powodu 
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było już żywych pochodni a ħa- 
wet donioś:ejszych nieszczęść W 
rod aju 'ostatn ego pożąru. 

Należy zatem 

zerwać raz z niedbalstwem 
i tem „laisser fa re, laisser passer“ 
i wdrażać nasze służące do cs'ro- 
żnoś.i i unik'nia takich praktyk 
które moza sprowadzić fatalre na- 
stępstwa. Rysor dcmowy jest tu 
koni czny i należy do obowiąz- 
ków nietylko rodzinnych ale i sfo- 
lecz tych. 


Przygnękiające wrażenie katastrofy. 
Pogorzelcy ratują resztki swego mienia. 


(—) Straszny pożar na Bogda- 
nówce, który pozbawił dachu nad 
głową kilkadziesiat rodzin wywołał 
w mieście przyznębiające wraże- 
nie. Wczoraj od samego rana na 
miejsce pożog' odbywały się istne 
pielgrzymki, złożone z mniejszych 
i większych grup ludzi, którzy 
przybyli, by na własne oczy zoba- 
czyć ogrom katastrofy, Widok, któ 
przedstawił się oczom przybyłych 
zaiste ne był przyjemny. Unosząca 
się w powietrzu woń spalenizny, 
szczątki wczorajczych domów i 
sklepów —- musiało każdego przej- 
mywać uczuciem głębokiego współ 
czucja, i 

Wedle informacii zas'ągnięetych 
na miejscu przez naszego sprawo- 
zdawcę pogorzelcy, którzy zostali 
pozbawieni _ mieszkań otrzymali 
wczoraj schronienie Mianowice kie 
rownicy miejskich  komisariatów 
If, i VI, oraz kierownicy policyi- 
nych kom.sarjatów tych dzielnic 
od samego rana bardzo energicznie 
zabrali się do akcii, Która uwień- 
czona została pomyślnym wyni- 
kiem, 

Właściciele popałonych sklepów 
przez cały dzień wczorajszy grze- 
bali na rumowisku wydobywaiąc 
z gruzów niedopalone części swego 
mienia. Mimo całej grozy położe- 


nia pogorzelcy nie założyli rąk z 
rozpaczy, lecz jnterzywnie zabrali 
słę do ratowania swoich warszta” 
tów pracy. Na miejscu ziawił się 
wczoraj inżynier miejski celem 
stwierdzenia szkód. Po dokonaniu 
ekspertyzy ustalił, które domy i 
sklepy można prowizorycznie do- 
prowadzić do użytku, Od dziś po“ 
gorzelcy rozpoczynają pracę od- 
budowawczą. 

Mimo bardzo energicznej akcij 
ochronnej policii i wojska, którzy 
opatrzywszy miejsce pożaru kor- 
donem nie dopuszczając szumow'n 
na objęty żywiołem teren, znalazło 
się jednak wiele szakali, I tak w 
czasie, gdy Karolma Drescher, za- 
mieszkała Bogdanówka 7. zajęta 
była wynoszeniem swych rzeczy 
na ulicę niewyśledzent narazie spra 
wcy. korzystajac z zamieszania, 
otworzyli w mieszkaniu kasę klu- 
czam: znajezjionymi obok i zabrali 
z niej Srebrną zastawę stolową 
wartości 1.800 zł, Na goracym t- 
czynku „ratowania“ schwytano Jó- 
zefa Parana w chwili, gdy skradł 
w czasie pożaru kurtkę ze sklepit 
Mejlecha Zwerlinga. Bogdanówka 
1. Ponadto dokonano szeregu po- 
mniejszych kradzieży, sprawców 
nie zdołano jednak jeszcze przy- 
trzymać 
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Inwazja Makrobów. 


Przeskakiwałem przez całe gó- 
ry gruzów z gibkością lincskcczka 
a chyżością wol yżer', korzystają: 
z wolnych miejsc, by nabrać w 
w płuca oddechu i biedz, a gonić 
dalej z zawrotną, nieprawdopodob- 
ną szybkością, w tej Śmiesznej 
iluzji, że zdołam wyprzedzić wro- 
ga. Kosza mojego jednak nie zrzu- 
ciłem z ramion: trzymał się jakoś 
cudem w równowadze. Słyszałem 
raz po raz brzęk ilaszek jedn:j o 
drugą, który to akompaniament 
odpowiadał swym urągliwym fal- 
setem groźnemu rykowi makr: bów. 
Potwory następowały coraz bliżej, 
przestrzeń pomiędzy mną a niemi 
malała wciąż, Naraz — o ironio! 
— tłucze się jedna z flaszek, nie- 
sionych przezemnie w koszu, czu- 
ję, że je] zawartość oblewa mie 


od tó- do głowy (a raczej u: 
gł wy do stóp): zdziwiony silnym 
zapa hem kwasu, pizychodzę do 
p zekonania, że porwałem w po- 
spiechu ocet zamiast wina. 

«Ha! trudno! porwą mnie więc 
potwory na kwaśn ! Widząc, że 
uść im mimo mych usił wań nie 
zdołam, zrezygnowany na wszyst- 

o, zoż łem kosz na zenię i na- 

wet z zm 4 krwią zdołałem przy- 
gląd ć się rczczula!jącej scenie, 
aka się r z'grała o kilkadziesiąt 
kroków odennie. Jamnicz:k, ten 
sam, któremu omal nie ukręciłem 
karku przed god'iną, pojawił się 
na samym Środku ulicy wystraszo- 
ny, trzęsący się, wpatrzony w stra- 
szliwe widziadła, jak zahypnolyzo- 
wany. 

I znowu pizysiadł na tylnych 
łapkach, t m razem przed makro- 
bem, trzepocąc przedniemi proszą- 
cym, łaszącym się gestem. Próżno 
przymilasz się biedaku!.. U rzałem, 
jak go prąd powietrza uniósł na. 
gle w górę i jak go w tei samej 
wdzizcznej, przymilnej p siawie 


5 go. 


wc.łonę!a trą'a po wora. Wi.uy 
dopiero opuściła mię zimna krew, 
zniknięcie biedn go stw. rzenia w 
paszczy o b z mt dawało m przed- 
smak tego, co czeka mnie same- 
Rzeczywiście, poczułem, że 
chwieje uż mną całym siln: drga- 
nie pow etrza naokół.. Poczem wy- 
rostek olbrzymi zawirował prz'- 
demną ‘traszl wyn <zar,m młyń: 
cem.. Stałem, jak przygwożdźżony 
w miejscn, patrzałem os uniały... 
Ostatnią moją myśl ł:łem w pod- 
ziemia, gdzie gię Zuzanna mnie 
już nie doczeka., 


XI. 


Jak mże cudem stało się, że 
potwór cofnął się naraz, *dyby tą 
samą żachnięty odrazą, jaką sam 
budził we mnie?.. Na ła fant zji, 
czy przesy: przeżartego Zwierza? .. 
Lecz w takim razie nie dadzą mi 
pardonu te, coza nim idą — śmierć 
moja z góry pewna !.. 

Struchiały — miałem zaledwie 
czas i przytomność na powyższą 
refleksie. gdy pierwszy mój : rze- 


śadowca gwałtownem chybhięc.em 
się wst:cz przesadził znaczny szmat 
przestrzeni, pozostawiając pole do- 
koła mnie wolne.. Lecz oto ma- 
krob drugi: obwąchał mnie — mniej 
łapczywie, niż iego poprzednik, 
pocz m, jak gdyby go ;rzemożna, 
niewidzialna s'ła odrzuciła wslecz, 
wygął się nagłym ruchem odrazy, 
że z twardym łoskotem odbił się 
pancerz ego skorupy o wierzchnią 
powłokę towarzyszy — i zniknął 
mi z oczi. W ten sam sposób 
zblizyła się do żeru, jaki przed- 
stawiałem, siedmiu jeszcza amato- 
rów i wszystkie z podobnemi ob- 
jawami wstrętu gnęły w prze- 
s'rzeni, zataczając łuki olbrzymie 
zwalisemi  bryłami potwornych 
cie s« i opadaąc w oddali z ogłu- 
szając m siukotem S<orup, tware 
cych jak krzemienie. Sądząc z ło- 
potu, z jakim się posywały, mia- 
łem wrażenie, że uciekają w s ro- 
nę Gren lle. Zos alem sam. 


C. d. n. 
part ; 
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P. 2. P No odsuwa Górlitza od udziału w re- 
prezentacji. 


Kapitan związkowy p. Kuchar zgłosi rezygnację. 


(hb.) Wczoraj nadeszła z Kra- 
kowa do Lwowa wieść. która w 
tutejszy świat sportowy uderzyła, 
iak grom z jasnego nieba, Mianowi- 
cie Polski Zwiazek Piłki Nożnej 
zawiadomił kapitana Związkowe- 
go p. T. Kuchara, że nie zgadza się 
na wstawienie Górlitza do reprezen- 
tacji połskiej przeciw Czechom. Na 
stanowisko bramkarza proponuje 


Do Imprez tego tyozdnła przyłącza 
Się jeszcze jedna atrakcja a mianowicie 
spotkanie Biali—Lechja, które cdbędzie 
się w czwartek 21 bm. o goaz. 11 Przed- 
poł. na Poniaace (bvisko Lechii 1 40 pp.) 
Zawcdy powyzsze powinny wzbudzić 
żywe żairteresotyamie. Biali należą do 
najsilniejszych B-klasowych drużyn na- 
szego ckręgu, gra ich k'lkaķrotuie zy- 
skała sobie poklask i uzname, to też in_ 
teresuiącem jest, jak Spiszą się w spotka 
miu z A-klasową drużyną. Zawody 
czwartkowe będą miermk'em Stanu na- 
szei B-klasy, należy stę więc spodzie- 
wać, iż zgromadzą tych wszysto, kó 
rzy pod sportem rozumieją Coś wiece 
jak czołową A_klasę. 

Wiedeń miał ubicgiej niedzieli wielką 
sensacię, pod postacią Szeregi zaw= 
dów mających decydujące znaczenie dla 
ustalenia się tabełi inistrzowskiei. Na 
pierwszy plan wyojało się spotkanie 
Hakocah—Aniatorzy, które zakończyło 
się zwycięstwem „biała-niebieśkich* w 
stosunku 3:0. Sukces powyższy WwzZri0= 
ctt ogrcmnie stanowisko Hakoahu, któ- 
ry ma obecnie uajlepsze szanse ra uzy- 
skanie tvtułu mistrza. Sytuacja Hakoahu 
pelepszyła się nieylko dzięwy własnemu 
zwycięstwu ale ; z póryudu klęsk, jakie 
ponieśli niehezpieczni rywale WAC r Ra- 
pid. Wac przegrał zawody z Adm:rą w 
stosunku 3:1, « Rapid ugiął się przed 
Wackerem w stosunku 5:3. 


Ciężka kleska Angliihów, BPawiąc o 
tęcniż ma kontynenc.e drużyny angiel- 
skie Noris Connty i Balton Wanderers 
poniosły cężkie klęski. Bolton uległ kom 
binowaremu zespołowi MTK y FTO w 
Budapeszcie w stosunku 4:1, a  Notts 
Connty przegrał w Mor. Osrawie 3:1. 

Naszym pobłażliwym  magistratArom 
do wiadomośc. Jeden z najlepszych gra 
czy Czechosłowacji pomocnk praskie- 
go DFC Mckrer ukarany zastał przez 
Niemeck; Zw. P. N. Czechosłowacji 
grzywną liE c. k., jakotez jednorocz. 
nem wykluczeniem z wszystkich zespo- 
łów reprezentacyjnyca.  Pewodem tej 
Gsirej kary była... niedbała gra w za- 


Echa zbrodni w arcyb:- 
skup m lesie. 


(—) Wczorej na podstawia przedwstęp 
üych dcrkodzeń policyjnych. vodaliśmy 
o znalezieniu zwłok kobiety w lesie ag- 
cybiskupin: w Rzęśnie Polsk.ej i wyra. 
ziiiśmiy przypuszczenie że ma kobiecie 
tet dokonano gwaitu, a nastężni: po- 
ztawioro ją życia.  Tymezasek sekcja 
zwłok dokonana popołudniu przez leka- 
rza sądowego, wykazała, że kobieta ta 
źnarła Śmiercią naturalną, mianowicie 
va udar serca, Prawdopodcbnie była to 
Żehraczka. która wędrowała od wsi do 
wsi. Iderntyczności jej nie zdołano u- 
staljć. 


Daj grosz na cale 


iwarzystwa Szkołą budowe, 


OO E | WZA. RA AAAA. CZA ZZA ZZA E ZZ ZO ZZ ZZ D 


natomiast wstawienie Lotha II. 

W związku z tem p. Kuchar ma 
zgłosić swą rezygnację z godności 
kapitana związkowego. Votum nie- 
ufności wyrażone w ten sposób p. 
Kucharowi, jest bezprzykiadnem 1 
powinno za sobą pocłągnąć odpo- 
wiedn'e konsekwencje w stosunku 
do P. Z. P. N. 


- 


wodach przeciw tzamowi czeskiemu. Y 
mas nie karze się nawet za widoczne 
przekroczenie, a cóż dop.eco za niedbal- 
stwo. Co kraj to obyczaj. 


Druga tura zawodów a mistrzostwo 
Niemiec dała nas r. wyniki. Duis- 
burger S. V. — Altoma 98 2:6. Hertha 
(Berlin) — F. Sp. V. Dusseldori 4:1, S. 
V. Frankfurt — Schwarzwe'ss 4:1, 1 FG 
Niimbesg — F. C. Breslau 4:1. 

Dwie drużyry urugwajsk'e. W ciągu 
bież, miesiąca zizżdżają do Paryża Na. 
sari, Ch'era { Ceo, tak że olimpijski team 
będzie w komplecie. Przez wowvższe u- 
zupełniente wzrośnie drużyna z Monte- 
video de 29 ludz:, co umożl:w: wystawie 
nie dwóch zzspołów. W sprawie zawo- 
dów z rezerwową drużyną porozuinie= 
wać się należy z metażem p. a AE 
lin 1ue Taibaul 27 w Paryżu. 


Giełda lwowska. 
SPRAWOZDANIE GIELDOWE. 


Lwów, 19. maja. 
Transakcje na  przedgiełdzie, 
iylko w 3 papierach a to w Ga- 
zach po 750—769 (ostatnio 7:85), 
Gazociągach po 0 17!/, i Jaworznie 
po 10:5—11'— (słabsze niż wczo- 
raj). Poszukiwano bez towaru ak- 
cje Bruggera po cenie o 5097, wy- 
żej ad ostaliniego notowania, Dla 
innych pap er. w niok t. wanych nie 
było zainteresowania, 
Także na targu akcii bankowych 
i p zemysłowych ruch bardzo słaby, 
tan:akcji znacznie mniej niż w 
dniach poprzednich, Kursa naogół 
u'rzymane. Nołowano s B. Hirotecz- 
ny 049, Przemysłowy 0 267/,, B 0- 
wary 790, Chodorów 3'55, Pezet 
0'18—0'19, Zieleniewski 10:50. 
Reszta papierów w zaniedbaniu, 
Tendercja utrzymana. Usposobi:nie 
bardzo sł. be. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 19 maja, 
Hipoteczny 0:49, Przemysłowy 
0:26 „, Browary 790, Chodorów 
3:55, Pezet 0'18, 0'19, Zieleniewski 
1050. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Lwów, 19 maja. 
Brugger płacą 0'30 bez towaru, 


Ceduta giełdy Iwowskiej z dnia 19 maja 1925. 


Akcje 


Bank Zemeła 


Browary 
Chodorow 


Pokucie . 
Polska nafta 


Słersza elektr. 
Siersza górn. 


'Tehate . 
"Tepege . 
"Teapy - » 
Trzebinia 
Ursus . . 
Zieleniewski 


Impex «_ + » 
Polski Glob 


SE88! gg 


SBes 


ala 


kol Hurtowa. 


* kuponem bieżącym 


Bauk Związkowy 

Bauk hipoteczny - 
Bauk handi. pozn. 
Bank Kemercjal. . 
Bank Małopolski . 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłow. 
Bauk Rolniczy - » 
Bank Ziem. kred. 


Zw. Sp. Z. w Poz . 
Agrochemia . . . 
Bracia Biskupscy 


Polskie Tow. Ba 


Rohn Ziellński . ë 


Spół. Wydawnicza 


S 


żadaią 


=F | transakcj3 
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Giełda zbożowa. 


Lwów, 19. maja. 
W obrocie giełdowym i poza- 
giełdowym zupełny zastój Za kar- 
toflami jadalnemi silny popyt przy 
sł4bej podaży. Tendencja utrzymana, 
Usposobienie bardzo słabe. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA GDAŃSKA: 
Warszawa 99.61—9081; Złoty 99,94 
do 100.26; Newy Jork 5.1865—5.1965. 


GIFŁDA ZURYCHSK%. 

Zurych, 19. mała. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 26.75, Lndyn 25.10, Nowy Jork 
517.2, Włochhy 20.97, Berlin 123, Wiedeń 
72.80, Kopertkaga 9705 Praga 15.30, War- 
szawa 99.40, Budapeszt 072.6, Biało- 
gród 8.40. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. gz 
Wiedeń, 19. maja. (Tel. G. P.) 
Dolary 70590, marka niem. 16322 angiel- 
skle 3446, francuskie 366. włoskie 2875, 
jugosł. 1149, polskie 13550-—13650 ru- 
musńkie 322500. szwajc. 13680, węgier- 
skie 9965, czeskie 21. 


AKCJE. 

Wiedeń 19. maja. (Tel. Q. P) 
Zieleniewski 151 Slesia 60u0 Fanto 1c3, 
Karpaty 121, Galicja 960, Schodnica 145, 
Sjersza 35, Bank Małopaski 4400 Bank 
Hipoteczny 7100, Kompas 16160. Port- 
land cement 270, Lemen 5420, Naita 130. 
Tepeze 17500, Browary lwowskie 1083$. 


Obroty prywatne. 


Lwów, 20 maja. 
W-zcraj tendencja niezmieniona: 
Kurza utrzymane. — Obrót średni: 


Dolary amer. 5'17"; do 5: 17%, 
del. kanadyjskie 5'14", do 514'|,, 
korony czeskie 0'15 1, do 015, 
leje 0*021/, de 0'027, franki franc, 
027, do 0-271, frank szwalcarsk. 
100 do 101, funty szterl 2460 
do 2470, Ruble a 5001 a 108 
za $ tys, 000 zt. de 000 zł. 
drobne za 3 tys. 000: do 000 zh 
niemieckie tys. siare za i ga 
000 de 0:00 gr., Kkoreny aisit, za 
tys. 0'00 do 0:00 gr. 

Złoto: 20 kor 21'70 do 21:80, 
20 frank, 19:70 do 1980, 20 matki 
2475 do 2485 10 rubli 2680 da 
27 50 gr 

Srebro: kor. anstr. 0:43 — 0431y, 
5.kor. austr. 2'26—2'28, floreny 
1:17 —1'18, srebr. rubie 1:80.—1'83 
kopiejki za rube! 0'80—082. 


OGŁOSZENIA. 
DONANT A: 


p Posady | praca d 


EKONOM lat 45, bezdzietny. Polak, po- 
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia; Hen- 
ryk Prawdzic Smarzewski, Stradz p. 
Janów k. Lwowa. 2857-4 

m A CE WO ZY W o 

URZĘDNIK branży elektr atechnicznej, 
rutynowary w gme „Sprzedaży I ma- 
nipulacji biurowej, piszący biegle na 
maszynach róznych rav, obzna- 
jemiomy z rrowadteniem ksiąg posZu. 
kuje odpowiednio) Posady, fask. zgłe- 
szata de Administracji, 


Str. 12 


„GAZETA PORANNA" 


MŁODY URZĘDNIK biurowy, zaufany. z 
najlerszemi referencjami poszuk ie vd. 
powiedriego zajęcia. Zzłoszenia ,Re- 


klama Prasowa*, Lwów, Chorąż. 
2864-3 


czyzny 7 pod „Urzędnik '. 
d Kunnn, cnrzedaż, ramlan H 
FORTEPIANY, P:anina, Fisharmonj:. Na 
raty. Cenniki do dyspozyci., Lwów. 


Kopernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim i 
Syn. 1061-60 


b == 

FIRANKI Karnisze, Portjery, Dywany, 
s Chodniki, Materje meblowe, 

Łóżka składane I mosiężne = poleca najtaniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona. 2235 


FCRTEPIAN 'ub pianino knpię. Gotów- 
_ka płacę. Now płacę. Nowacki Pańska 17. 2842-3 Pańska 17. 2842-3 


Michalin ein pneumatyki 


po cenach a 3 
Witold Tranda 


poleca 2635 
Lwów, ul, Podieskiego 2. 


OKAZJA ** 
dia pensjonatów i letników. 


SPRZEDAŻ łóżek, umywalń 
i wieszadeł o 50', taniej. 


K. PAWLIKOWSKI 


Lwów, ul. Ruiowskiego 12, 
vis a vis kościoła OO, Jezuitów.. 


i Rozmaita 9 
D O 


LETNISKO w Karpatach (z calkowitem 
utrzyman.em, poczawszy ad 4 do 6 zł. 
dz,evrie. Zgłoszenia Ropizka, Zieiona 
17, H p. 2860 


«RE 

KUCHNIA domowa, obiad mizsny ! zł. 
Obiad mączny 60 gr. Zofii 3..11. p, 
drzwi Nr. 15. 


2853 


POWAŻNY kupiec przyjmie zastępstwo 
na Małempolskę, branża papieiowa i 


zalanteryjna. Zgłoszenia pod Nr. 285 
do Administracji. 2885 
PRZERÓBKI KAPELUSZY wykonuje 


modnie, tanio Topolnicka Kopernika 1. 
2577 


UNIEWAZNIAM skradzłoaą 7. bm. ksią- 
żeczkę wcjskową i kartę mob:lizacyjną 
na imię. «Benjamin Sa'oma Prass wy- 
dano z P. XK. U. Lwów-niiasto. 2663 


Ogrodzenia 


Siatki druciane, 
metalowe | Zle- 
lona də okien. 
Rafy. Sita. Gaza 
szwajcar Blaoha 
dziurkewana. 


I. KONRAD, Lwów, Pasaż Fellerów- Fellerów- 


MASZYNY gi SZYCIA 


najnowszych sy- 
stemów, części 
„„skład. tychże, 
przybory do 
krawieczyzny i 
do robót ręcz- 
DMA PON 
A. MALIMON 
Skład maszyn 
do szycia 
Lwów, Wałow111 


Przyjmuje również maszyny do napraw). 


Rantgtnalof 0a gay LANDES 


po powrocie z zagranicy ordynuje jak 
zwykle (w zakresie dyagnestyki, oraz 
terapi powierzchownej į głębokiej) od 

9 do 12 i od 3 do 6. Tel. 1305. 2898-4 


USLWAMY wypadanie włosów, zrmiar- 
szczki, wągry piegi, trądzik, nieświce 
żcść cery, ,Kosmeo”, Mikołaja 7. 2302 

nowe, typu 


PŁUGI „Saek* 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: „PION‘, Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 48. Tel, 4-76. 1965 


Ronkurencja 
R 


kapy, firanki, 


z dnia 21. maja 1925, 


PENSJCNATY — SANATORJA — 
LETNISKA 
— najkorzystniej — 
zacpatruią sie w doborowei jakości ka- 


wę surową i paloną, herbate, ryż, cze- 
keladę. makaron, Kowidstka, Świece, 
mydło i t p. 


w HURTOWNI KOLONJALNEJ S$. A. 
Lwów, KI. Tańskiej 3, Tet. 7—I4, 
uernik na żądanie. 2273.10 


Danlnrsana+„ Materace — Otomany — Kanapki do składania 
chodniki, 
łóżka polowe, portjery, narzutki na otomany, pcleca najtaniej 


E. HAGLER, Lwów, Sobieskiego ZI. 


DZKŁAD JAZDY 


materje mebl., karnisze, dywany, 


Urzędnikom I t. p. 
— dogod e warunki — 


POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOW YCH 
WAŻNY OD 5. CZERWCA 1925. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ: 
Przez Kraków. 
Do Cieszyna 7.40 
„ Katowic 10.10 P. 
„ Piotrowic 3.25, 18.30 P., 26.55 
„ Poznania 15,25 P. „przez Katowice) 
„ Żywca €.(5 
Przez B:łz:2 
Do Chełma 17.15 
.. Warszawy 1410, 17.45, V 23.15 
Przez Przeworsk— Rozwadów: 
Do Łodzi 17.15 (przez Ska.zysko) 
„ Warszawy 11.15 P.; 19.39 P. 
Przez Sapieżankę—Włodzim erz: 
Do Grajewa 10.10 (przecz Kowel) 
„ Kowla 18.50 
„ Wilna 10.10 


. Rujowiec: 


(przez  Kowel-Bitześće 
Białystok) 
Przez Krasne: 
Do Brodów 19.20 
„ Podwołceczysk 9.35, P. t 23.20 
.. Równego 13.55, 22.20 
„ Tarnopola 650, 9,35 P.. 
„ Wilna 22.26 (przez 
wicze) 
„ Zdołbunowa 12.55, 22.20 
Przez Stryj 
Do Borysławia: 9.35 P, 1925, 23.55 
a Lawocznego. 6:30, 1605* 1705 
Przez Samber: 
Do Nowego Zagórza 8.00, 23.45 
„ Sianck 14.30 
Pizez Chodorów: 
Do Kołomyji 1460 
„n Śniatyma 9.40 P., 10.05, 20.00 P, 23.00 
+. Stanisławowa 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
„ Podhajec 7.35 17.08 
„ Rawy Ruskiej 8.10 
, Stojanowa 6.50, 17.38 
* Kursuje od 5. VI. do 31. VII. w dnie 
poprzedzające święto "z..kat, oraz w so- 
boty z wyjątkiem 15. VI! 
Rejowca pociąg pCspieszny; 
t od Tarnopola pociąg vsobcwy. 


16.12, 23 20 
Sarny-Ra'ano- 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków: 
Z Cieszyma 22.10 
Katowic 19.95 P. 
Pioircwic 6.15. 8.20 P., 17.20 
Poznania 12.35 P. (przez Katowice) 
Żywca 9.56 
Przcz Rejowiec—Belzec: 
Z Chełma 19.50 
Warszawy 4.00, 11.45 
Przez Rozwadórcy— Przeworsk. 
Z Lodzi 4.50 (przez Skarzysko) 
Warszawy 8.45 P., 1%.10 P. 
Przez Włodzimierz—Sapieżankęe; 
Z Grajswa 17.35 (przez Kowel) 
Kowla 3.40 
Wilna 17.35 (przez  Białystok-Brześc- 
Kowel). 
Przez Krasne; : 
Z Brodów 9.20 
Podwołoczysk 12.00. 
Równego 7.10 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P, 21.45 
Wilna 710 (przez Baranowiczs-Sarny) 
Zdołbtunowa 7.10, 16.20 
Przez Stryj. 
Z Bcrysławia 7.25, 16.00 17.55 P 
lawocznego 9.52, 2210, 23.173 
Przez Sambur: 
Z Nowego Zagórza 7.00 
Siansk 10.00, 1910 PE > 
Przez Chodorów; 
Z Kołomyji 1210, 21.36 
Śniatyna 5.45 9.25 P, 17.00, 17.30 P 
Jaworowa 7.30 17.40 
Podhajec 7.50, 21.10 
Rawy Ruskizj 6.25 i 
Stojanowa 9.00, 18.45 ] 


16.15 P 


§ Kurstje od 5. VI. do 31. VIII. w nie- 
dziale z wyjatkiem 28. VI oraz w Świę- 
ta rz.-kat, z wyjątkiem 15. VII, 


POCIAGI PODMIEJSKIE. 


Do Brzuchowic 6.20. 10.25, 13.45 
16.350, 19.00, 20.30/A 

Chciotrowa 18.00 

Gródka Jawell. 14.10--, 16.15 

Janowa 13.35X 

Kcmama 14.05* 

Lubienia Wiel. 9.00° 

Mszary 6.00§ 14.10 

Szczerca 14.20 & 

Zimnej Wody 10.55, 1950 X 


CI Kvrsuje od 5. VI. do 30. IX, w nie- 
dziele : święta rzym._kat. 

A Kursuje od 1. VII. do 31, VII, w 
niedziele i święta rzym.-kat. 

1|- Kursuie na odcinku Mszana —Gró- 
dek tylko każdej scboty. 

X Kurtuie codziennie 7 wyiątk:.em 
sobót. riedzisl i świąt rzym.-kat. 

V Kursuje każdej sobyty. 


& Kursuje od 5. VI. do 30. VI, 


15.20. 


Z Brzuchowie 7.20 11.29, 14.55. 
15.271. 20.10. 21.254 


Chodorowa 7,30, 
Grócka Jagiell. 16.30 V, 19.25X 
Janowa 21.05 X 
Komarna 19.5CS$ 21.20 X 
Lubienia Wiel. 13.25* | 
Mszany 7.258, 15 30 ---- 
Szczerca 17.00 6 
Zimnej Wody 11.50, 20,4) X 
X Kurseje od 5. VI. do 31 VIII. w nie. 

dziele i święta rzym.-kat, 
„ * Kursujie cd 5. VI. do 30. IX, 
dziennie. 

$$ Kursuje cd 5. VI. do 31 JAM co. 
dzierrie z wyj. niedziel i śwat rz.-kat. 
zaś od 1. IX. do 30. IX' codziennie, 

$ Kursuje codziennie z wylątkiem 
Wwa i świat rz.-kat. 


+ -+- Kwrsuje codziennie z EE 
sotót. 


16.11. 


eS 


i cd 1, IX, do 14. V. codziennie z wyjątkiem 


niedziel i świąt rayın „kat. 


Nr. 7425 


ŁOŻKA z s-lemipn50 zł. 


poleca 1820 


M. KIERSKI Har dəl żelaza 


Lwów, Pas:ż Mikolascha* 


SOLE Zakład wód mineralnych 


- i kąpieli błotnych = 

znanych ze swej skuteczności w re- 

umatyźmie, artretyźmie, przymiocie, 
chorobach skórnych i nerwowych 


otwarty od 11. maja do 20. września. 
Ceny mieszkań i utrzymania zniżone: 


Informacje i prospekty wysyła Zarząd 
Solca, poczta Solcc-Zdrój, 171; 


Konkurs. 


Pryw. głmnazjum polskie z prawami 
szkół państwowych w Dolinie po- 
szukuie od 1. września 1925 r. do 
klas wyższych nauczycieli (ek): 
matematyki i fzyki, 
histori i geogralji, 
gimnis'yki, muzyki i śpiewu. 
Podania z dokumentami należy wnosić 
na ręce Dyrekcji gimnazjum a" do 
dnia 30. maja b. r. 2778 


Abażury I lampy elektr 


2:31 WYTWÓRNIA: 


Inż. A. JASTRZĘBSKI 


Kraków, Sławkowska 30. Tei. 2048. 
ME" lustr. cennik za nadesł 1 zl. "Wuy 


Prywatne Gimnazjum miejskie 
z prawem publiczności w Ka- 
łuszu rozpisuje konkurs na po- 
sady nauczycieli, t. j. 3 filologów 

i 1 histo:yka-geografa. 

Pierwszeństw > mają siły ukwa- 
lifikowane. 

Warunki wedle norm rządowych 
ze specialnym dodatkiem miejsco- 
wym, któży winosi 109%,. Podania 
należycie udokumentowa'e zaopa- 
trzone w curriculum vitae należy 
wnosić na ręce Komisarza rządo- 
wego ra,dalej do dnia 10. czerwca 
1925 

Kałusz, dnia 14. maja 1925. 


Magistrat miasta Kałusza, 


Dyrektor Gimnazjum : 
Amdrzej Kiisieoki. 


Komisarz rządowy: 
K. Sokol. 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 


2832 


brym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: 
„PIO N< 
Lwów, Lwowska 48. 
Tol. 4-76: 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-tzpaltowy  mitmetrowy 
fezer. 30 mm.) ogloszenią zwykłą wa 
ekstem 12 gr, za wiersz 1-szpait, wiii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane „Ar ie- 
80 ar. za wiersz 1-szpalt, miii- 
metrowy (szer. 60 mm.) po krowica, 


JT 


paski | inseraty na stronach „aa 


60 mm) na "pierwszej stronie 


| drobne ogloszenia za słowo 6 gr. dro- 


Dae ogloszenia kupno | sprzedaż zu sło 
wo (0 gr. drobna ogloszenia mat ymo- 
misine, korcspondencje prywatne zg sie 
wa 12 Era potrzebujących pracy tub 
ck) 4 m. cala strona ogloszesiowa 
zi. 


4 Drukarm Sp. Akc. Wyd. pod zarz, 1. Płockiego we Lwowie. Należytość AA opiacono ryczaitem. Odpowiedzialny rej.: 


Marjaa Mavadisci. 


